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Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 
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Si tacuisses... 


Lwów 20. listopada. 


Pan dr. Winkowski, kandydat adwokacki w 
Tarnowie i z „łaski ludu“ poseł kurji V., wpra- 
wdzie krótko dopiero posluje, starał się jednak 
ze wszech sił w tym czasie, aby swój charakter 
„opozycyjny* jak najczęściej na targ wypro- 
wadzić. Złośliwi — do których rzędu my nale- 
żeć bynajmniej nie chcemy — magiiby też po- 
sądzić go snadnie, że dosiadając tak często 
i ostentacyjnie opozycyjnego konika, ma jakieś 
egoistyczne cele na oku. My — powtarzamy to 
z naciskiem — nie podejrzewamy go wcale 
o grube, poziome samolułstwo — nie możemy 
mu jednat odmówić tej ambicyjki, iż poprostu 
ugania się za tanią popula' nością. W tej goni- 
t»ie jednak popełnia on, jako nowicjusz, grube 
blędy taktyczne, które ostaterznie nie obcho- 
dził,by nas zbyt żywo, gdyby tylko jemu sa- 
memu szkodę wyrządzały. Ale cn przynoszą — 
co stokroć gorsza — szkodę znaczną sprawie 
narodowej, gdyż conajmniej już kompromitują 
imię polskie wobec zagranicy... W ciągu osta- 
tnich kilku tygodni p. dr. Winkowski dwukro 
tnie debiutował w ten sposób. Raz — gdy lą- 
cznie z szenererowcam: atatował p. Abrahamo- 
wicza, wówczas jeszcze w'eeprezydenta izby, za 
rzekome tegoż uchybienie przeciw  regulami- 
nowi i na równi z nimi podniesioną pięścią 
wymachiwał pod trybuną prezydjalną; drugi 
raz gdy onegdaj glos zabrał w pełnej izbie 
i rzekomo dla polemiki z innym posłem z Ga- 
licji, stojałowczykiem dr. Danielakiem. Poprze- 
dnim razem otrzymał on zaraz na miejscu na- 
leżytą admonicję — oczywiście ustną — gd je- 
dnego z posłów konserwatywnych, który w spo- 
sób bardzo dosadny nazwał iego rodzaju po- 
stępowanie posla Polaka.. Dzisiaj znów zamie- 
rzamy wykazać pokrótce, jak ta p. dr. Winko 
wski pojmuje obowiązki posła polskiego w 
parlamencie i jakie kwiatki krasomówcze rzuca 
Europie, nie tyle ku jej zdumieniu, ile ku wiel- 
kiej uciesze — żydów, Niemców i socjalistów! 
= Nasamprzód więc zaatakował Mlodocz chów 
ł zarzucił im sprzeda ność polityczną, gdyż za 
cenę rozporządzeń językowych ofiarowali się 
przyczynić do zatajenia „srwindlówe wyborczych 
w Galicji. To przekonanie — swoją drogą nie 
całkiem oryginalue, gdyż wypowiedziane _z3 
panią matką”, za radykałem ruskim dr. Oku- 
niewskim — miało skłonić dr. Winkowskiego, 
iż nie glosował za wnioskiem p. Paraka. Śmie- 
chem politowania odpowiedziano panu kandy- 
datowi adwokatury z ław czeskich, — ra la- 
wach polskich zas zarumieniono się niezawodnie, 
Iż poseł bądź co bądź inteligentny i Polak ma 
odwagę w sposób równie przewrotny jak zja- 
dliwy napadać na akcję patrjotyczną pobra- 
tymczego narodu, ciemiężonego parę już wieków 
przez Niemców i rządy niemieckie. Nie wcho- 
dzimy w to wcale w tej chwili, czy był isto- 
tnie powód realny do takiego świętego oburze- 
nia dr. Winkowskiego, iż ono kazało mu aż 
wystąpić z szeregu obrońców sprawy słowiańskiej 
w walce z germanizmem i stanąć jawnie i głośno 
po stronie odwiecznych wrogów Słowiańszczyzny. 
Konstatujemy natomiast, iż obaj jego koledzy 
w siermięgach — posłowie Bojko i Krempa — 
choć zapewne na równi z nim nie pałają mi 
lością, lecz wręcz przeciwnem uczuciem do hr. 
Badeniego, umieli jednak wynieść się 
na wyższe stanowisko polityczne i nie 
chcąc wsadzić hr. Badeniego za to do krymi- 
nalu iż on Czechom wymierzył bodaj jaką 


Kronika niedzielna. 


(Nasze wychowanie w polityce. — Treść arty- 
kułu poważnej osoby w lwowskiem pismie. — 
Osego koniecznie potrzeba. — Polityczne Ollen- 
dorfy. — Próbki. — Obłuda polityczna. — Te- 
raśniejszość i przysałość. — O czem się nie my- 
śli, „a co może być. — Jasne, jak słońce. — 
Co jest naszem nieszczęściem. — Sprawa nasza 

W jedne dla Rosji.) 

; m z po i i - 
wskich przeczytałem na: o. 
waniu w polityce. R Tian 
artykul objaśnie niem, O rerelczyla len 
szawy Od osoby bardzo poważnej pły k gi 
rozumieć i artykuł i osobą są pewnego R. E 
autorytetami, których lekceważyć me att 
już z tego chociażhy powodu, że potrafią mó- 
wić i pisać poważnie nawet o s'anowisku wij- 
delca w cywilizacyjnym rozwoju ludzkości 3 

Z tej też przyczyny i ja głosu tego nie 
lesceważę, tembardziej, że on pochodzi z Wsp- 
szawy, gdzie się dzisiaj, jak wiadomo, uplaco- 
wal: wszelakiego rodzaju mądrość polityczna 
w okolicach redarci „Słowa. w którem piszą 
ugodowe sonety i prowadzą politykę na księżycu 
przyczem ciągle się prze “awia do cbcasa a ob- 
cas gada... o prgodz:e... i k 

Odezytałem pilnie ten artykul i taką z niego 
Wysnułem treść: Jeśli cię Moskal, albo Niemiec 
abdzi:ra ze skóry — niech Beg broni, abyś 
krzyknął. bo to zbytek temperamentu. którym 
SIę waśnie niepotrzebnie odznaczamy — więc 
powinieneś grzecznie odwrócić glowę i z uśmie- 
chem na ustach powiedzieć: 4 

— Szanowni panowi! raczcie delikatniej 
drzeć skórę moją, bo mnie boli... 


taką sprawiedliwość, głosowali za wnioskiem p. 
Pacaka. Co przeto bylo łatwo zrozumiałym obo- 
wiązkiem dla chłopa polskiego, to nie mogło 
ani rusz pomieścić się w głowie tego reprezen- 
tanta kurji piątej... Ej! panie doktorze — si 
tacuisses... Po co też było ci komentować jeszcze 
tak... niemądry krok polityczny, jak owo wyjście 
twoje z sali w czasie głosowania nad rzeczonym 
wnioskiem czeskim 1? 

A komentował go w dalszym ciągu nie- 
tylko już niezręcznie, ale wprost karygodnie 
ze stanowiska polskiego. Ni stąd ni 
zowąd wplątał do swej filipiki naród rosyjski, 
twierdząc, iż naród polski nie może iść ręka 
w rękę z Czechami — w imię solidarności sło- 
wiańskiej — gdyż w takim razie musiałby także 
kochać Moskali ciemiężących Polskę... Czy to 
było rzeczą palrjotyczną i rozuroną z trybuny 
parlamentarnej we Wiedniu, zatem z po za bar- 
dzo bezpiecznego szańca, drażnić tak niepotr:e- 
hnie — ot tylko dla frazesu — prasę i rząd 
rosyjski? Przypowieść jak świat stara, że „kto 
za wiele gada, musi palnąć jakieś głupstwo*, 
została w tym wypadku jaskrawo stwierdzoną. 

Można na ostatek zarzucić p. Winkowskie- 
mu, iż absolutnie nie miał prawa wyrażać się 
w dalszym toku, jakoby on wygłaszał w rze- 
czonej mowie nietylko swoje własne przekona- 
nie, ale całego narodu polskiego. Owszem 
wolno twierdzić, że ten poseł nie reprezen- 
tuje nawet ogółu swoich wyborców 
z kurji V, gdyż niedawno temu na zgroma- 
dzeniu robotniczem w Tarnowie chciano uchwa 
lić dlań wotum nieufności, a wniosek dotyczący 
upadł, z tej jedynie racji, iż nie dopuścił do 
głosowania nad nim komisarz rządowy. 
(Oparł się na ustawie, dającej prawo do uchwa- 
lania tego rodzaju wotów tylko zgromadzeniom 
wyborczym.) Możnaby niejedno jeszcze wy- 
tknąć w tej mowie p. doktorowi — wobec tego 
jednak, że i tak już za wiele miejsca i fatygi 
poświęciliśmy niefortunnym dotychczasowym 
popisom tego parlamentarnego debiutanta — 
kończymy na dzisiaj słowami: Si tacuisses... 


Projekt budowy kolei ze Lwowa do Winnik. 

Na ostatniej sesji polecił s-jm wydziałowi 
krajowemu wskutek wniosku posła Meruns- 
wicza, aby zbadal sprawę budowy kolei ze Lwa- 
wa do Winnik i ewentualnie przeprowadził ro- 
kowania z rządem eo do warun*ów pomocy ze 
strony skarbu państwowego. W wykonaniu tego 
polecenia odniósł się wydział krajowy do magi- 
stratu m. Lwowa z wezwaniem, aby w poro- 
zumieniu z czynnikami interesowanymi oświad- 
czył się co do kierunku linji Lwów-Winniki, a 
następne spowodował zawiązanie konsorejum 
do przeprowadzenia budowy i uskutecznienia 
przedwstępnych studjów technicznych. Zarazem 
zażądał wydział krajowy deklaracji stron inte- 
resowanych co do wysokości udziału, jakim 
przyczynić się zamierzają do kosztów budowy 
projektowanej linii. 

Na to wezwanie oświadczył magistrat m. 
Lwowa, że komisja, wybrana przez reprezen- 
tację miasta dla rozpatrzenia projektu budowy 
kolei ze Lwowa do Winnik, uznała, iż jedynie 
trasa prowadząca od lnji kolei czerniowieckiej 
przez Gablenzdorf i Nowy Świat, nad stawem 
Pełczyńskim, przez Pohulankę do rogatki Ły- 
czakou skiej i Winnik, miałaby dla gminy mia- 
sta Lwowa i prywatnych interesentów łwowskich 
znaczenie praktyczne. 

Koszta trasy przyjętej przez komisję repre- 
zentacji miasta obliczone zostały na 1,700.000 l., 


zacyjnym ukłonem odpowie: 

— Ach — bitte sehr! 

A Moskal dobrodusznie: 

— lewoltie sudar !... 

Jeśli zaś kto kopnie nogą, lub czego Boże 

roń, zerwie się i trzaśnie, to tylko będzie do- 

wód, żeśmy o niczem nie zapomnieli i niczego 
się nie nauczyli.. Uprawiamy ciągle szowinizm 
patrjotyczny i dajemy powód  gazeciarskimi 
ariykułami do zemsty rosyjskim gubernatorom i 
pruskim  landratom... Jesteśmy niepoprawni, a 
co gorsza, złem wychowaniem przeszkadzamy 
układaniu się takich stosunków, na których 
spoleczeństwo spokojnie spać może, jak na naj- 
wygodniejszym materacu, okryte ciepłą koldrą 
ekonomiczną — może spać dopóty, dopóki wiel- 
ka pani tego świata, która nazywa się historją, 
nie potrząśnie za piersi i zawoła: 

— Wsławajcie! już nie jesteście narodem | 
marsz! jedni na prawo, drudzy na lewo! mie- 
liście czas zapomnieć o tem, czem byliście, nie 
boli już was przeszłość wasza, nie drażni was 
sława przodków waszych, nie zostaje w was 
nadzieja osiągnięcia jakichś ideałów  narodo- 
wych — sen i ciepła kołdra ekonomiczna zro- 
biły z was dobrych poddanych, więc żyjcie, 
mnożcie się i spełniajcie obowiązki względem 
państwa, które was tak dobrze dla swoich ce- 
lów wychowało |... 

„ Trzebaby nam koniecznie jakiego podrę- 
cznika wychowawczego w tej dzisiejszej polityce. 
Nie możną się zorjentować i nie wiadomo, 
co mówić i jak mówić, zwłaszcza, że bardzo 
często nie wolno powiedzieć, iż; białe jest 
białem, albo czarne jest czarnem, bo to niepo- 
litycznie i zdradza brak dobrego wychawania, 
które nas przedewszystkiem obowiązuje, cho- 
ciażby się to działo kosztem godności człowieka 
i wywolywało rumieniec upokorzenia ną twarzy... 


A E 
Wówczas z p*wnością, Niemiec z cywili- 


a w tych warunkach niema nadziei, aby gmina 
m. Lwowa i interesenci prywatni przyczynić się 
mogli datkami w stosunku odpowiednim do 
ogólnych kosztów. 


Projekt wydziału krajowego obejmował trasę 
z Kozielnik przez Pasieki do rogatki Łyczakow- 
skiej, a stąd przez Lesienice do Winnik, a bylby 
wynosił tylko 495.000 zł. Projekt ten został 
jednak, jak to z powyższego się okazuje, od- 
rzucony. 

W celu przeprowadzenia budowy tej kolvi 
zawiązać się miało konsorcjum z osób prywa- 
tnych złożone. Dotychczas nie przedłożono je. 
dnak wydziałowi krajowemu z tej strony ani 
projektu budowy, ani deklaracyj co do udziału 
interesentów w kosztach budowy. 

W tych warunkach nie może być oczywiście 
mowy © podjęciu rokowań z rządem, zaleco- 
nych przez sejm. 

Swego czasu mówiono i pisano bardzo 
wiele 6 koniecznej potrzebie budowy tej kolei, 
a dziś, gdy projekt jest przecież bliższym urze- 
czywistnienia, czynniki interesowane nie dają 
żadnego znaku życia. 


Agitator - plagjator - Wołyniec - Liprandi. 

Znany agitator moskiewski, któremu War- 
szawskij Dniewnik udowodnił swego czasu pla- 
gjat haniebny, puszcza się teraz na agitację 
przeciwko duchowieństwu polskiemu. 

I oto teraz opowiada on, że istnieje mia- 
sto W., a w niem znajduje się ksiądz J., który 
drwi z religji prawosławnej i opowiada, jak to 
się stało, że Rosjanie żegnają się nie pięciu, ale 
trzema palcami. Zdarzyło się raz, że car wszedl 
do cerkwi, gdy kapłan wziął z tabakiery szczypię 
tabaki; musiał cara przeżegnać, a nie chciał 
upuścić z palców tabaki, więc zrobil znak krzyża 
trzema palcami — i stąd poszedł ten zwyczaj, 
zgodny zresztą z relgją prawosławną, która nie 
uznaje pięciu ran Chrystusa. Ten ksiądz J. oto- 
czył się dewotkami, mie:szkającemi przy kościele; 
działają one podług jego rozkazu, utrzymują 
tajne szkoły i szpitale, a powszechnie uchodzą 
za osoby wtajemniczone w sprawy religijne, za 
rodzaj nowoczesnych westalek. Kiedy raz księ- 
dza J. skazano za złe obyczaje i intrygi na karę 
zamknięcia w klasztorze, to westalki, uzbrojone 
w widły i kociuby, broniły księdza od policji. 
Jest tam inny ksiądz B., który stanął po stro- 
nie policji i w ogóle zawsze działał inaczej niż 
ksiądz J., więc znieważono go na ulicy, grożo- 
no mu śmiercią, wreszcie oczerniono go przed 
biskupem, który powołał go pr:ed tajny sąd 
kapituły. Kiedy ksiądz B. wszedł do sali, gdzie 
się zgromadził ten areopag, wszyscy pralaci od- 
wrócili się od niego. Ksiądz B. ofiarował przy- 
sięgę na dowód swej niewinności, a wowczas 
prałaci zawołali, że ponieważ ksiądz B. jest po- 
dły, przeto przysięga jego nic nie warta. Inny 
ksiądz C. potajemnie zbiera młodzież u siebie i 
wpaja w nią różne tak zwane „zdrowe zasady*, 
więc naprzykład, że Szkoła rosyjska jest zła, 
profesorom w niczem nie można wierzyć i ża- 
dnych książek do czytania brać od nich nie 
wolno, jeżeli się dba o zbawienie duszy, a już 
bezwarunkowo jest grzechem śmiertelnym mo- 
dlić się za cara. Ten ksiądz jeździ po swej pa- 
rafji i potajemnie rozdaje broszurki, zawierające 
ohydne oszczerstwa na cerkiew prawosławną, 
w ogóle wznieca religijny fanatyzm, wyklina 
Rosjan, podburza przeciw władzy, terroryzuje 
ludność i dobrze mu się powedzi. W ogóle — 
powiada p. Liprandi — takie są stosunki w ca- 
lym kraju zachodnim (to znaczy na Litwie) i 


Każdy rumieniec zresztą jet nie pozbawiony 
interesu, a rumieńce polityczne są niezmiernie 
ciekawe... 

Otrzymałem właśnie wiadomość z War- 
szawy, że tam nakładem redakcji Słowa wy- 
chedzi praktyczna metod» nauczenia się w kil- 
kudziesięciu lekcjach dobrego wychowania po- 
litycznego. Jesito m'toda à la O!lendorf a ułożył 
JA p. Kosiakiewicz. Przyslano mi nawet szczotko- 
wą odbitkę kilka takich lekcyj i musę przy- 
znać, że metoda bardzo praktyczna. Ot np.: 

— Czy pan jesteś Polakiem?... 

— Tak, ale mói brat mieszka w Kaludze 
i jest mu tam bardzo dobrze.. 

Albo : 

— Mówisz pan po rosyjsku ?... 

— Ja mówię — ale mój syn, niestety, nie 
mówi... 

— Dlaczego ?... À 

— Bo jest glucho-niemy... 

I dalej z wyższej polityki: 

— (o to jest patrjotyzm?... 

— Ach, panie ja przepadam za zrazami z 
kaszą i za barszczem Z uszkami... 

— A litewskie kołduny lubi pan?... 

— Są niesiosowne na dzisiejsze nasze 
żołądki... i 

A jeszcze z trzeźwoj polityki: 

— Czy Polacy są narodem, czy ludno- 
ścią P... 

— Ludnością, bo narody giną, a ludzie 
pozostają do końca świata .. 

O ile usiłowania politycznych naszych Olen- 
dorfów odniosą skutek, nie śmiem twierdzić — 
zd:je mi się jednak, że pod ta ich robotą 
podé ielone jest prześcieradło politycznej abludy, 
w którą Polski nie zawiną, a Rosja prędzej, 
czy później podrze je w strzępy, bo jej się na 
| nie nie zda... n 

Dyplomacja dobra jest między państwami — 


Rok XXX. SE 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 


Marjacki l. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 


We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 


Ogłoszenia prz 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne 
komnnikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne, 

jmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza Trobat drukiem (petit). 
prywatne 


Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 20 centów od 


Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


Mieczyslaw 


dlatero tam sprawa oświaty, niesionej przez 
Rosjan, napotyka wszędzie na niezwalczone 
przeszkody, na barykady, które można usunąć 
tylko w takim razie, jeżeli duchowieństwu ka- 
tolickiemu będzie odebrany wszelki wpływ na 
ludneść. 

Plagjator ten, gdyby mówił prawdę, nie 
wahałby się z pewnością wymienić całej nazwy 
miasta i całych nazwisk księży! A'e cóż... kiedy 
klamie, a do klamstwa tego dopomagają osła- 
wione Moskowskija Wiedomosti. 


Zwierciadło prawdy? 


Były radca trybunału rzeszy p. Oton Mittel- 
staedt wydał broszurę pod oryginalnym tytulem: 
„Przed potopem“, zawierającą sześć listów w spra- 
wie teraźniejszej polityki niemieckiej, Dziwacznemi 
wywcdami tego prawnika niemieckiego i wyso- 
kiego dygn.tarza zajmuje się cała prasa niemie- 
cka  Potrząsając głowami nad bombastycznemi 
frazesami p. radcy trybunały rzeszy, upatrują 
niektórzy publicyści niemieccy w niektórych 
ustępach broszury p. Mittelstaedta zwierciadło 
prawdy. Autor woła bowiem: 

Bagna na okół! Niemcy toną w cuchną- 
cem bagnie! Nędza wszędzie, w państwie i spo- 
łeczeństwie, szkole i kościele, wśród stronnictw 1 
w prasie. Ostatnia, obojętna czy nosi barwy za- 
chowawcze, czy liberalne, otwiera przed światem 
przepaść niegodziwości i nikczemności; świat 
współczesny wykazuje szarą, bezbarwną mięsza- 
ninę bezmyślności; parlamentaryzmem przesy- 
cono się aż do fizycznego obrzydzenia; libera- 
lizm jest płytki, masy zdziczałe, cesarstwo i pań- 
stwo związkowe zatrute koszulą Nessusa, w któ- 
rej powoli dusi się stara monarchja Hohenzoller- 
nów; więzy rzeszy należy ostrem cięciem usunąć. 
Autor ze wstrętem opowiada o „liberalnych fi- 
listrach", „parlamentarnych idjotach*, „naj- 
głupszych prześladowaniach naszych organów 
policyjnych*, „zaschłych formułkach dogmaty- 
cznych* kościołów, o zniżającej się metamorfo- 
zie sprawiedliwości karnej, o kwitnącej lichwie 
uprawianej przez pracodawców, o bezpłodnym 
rozumie prawników i t. d. 

Fiskalizm i biurokratyzm wykorzenił 
rych urzędników państwowych, cała teraźniej- 
szą generacja jest bezsercowa i bez charakteru, 
rząd „zupełnie zahypnotyzowany*, opinja pu- 
bliczna bezradna i głupia, polityka zewnętrzna 
popadła w marazm; nawet żywioły fermentują- 
ce nie posiadają charakteru ani woli, ani na- 
miętności trwałej; moralną i duchową kość pa- 
cierzową prasy wysysają podłe żądze zysku 
Lezsumienncgo pisarstwa najemnego i najnę- 
dzniejsza zależność od interesów handlowych 
przedsiębiorców hterackii h. Wszędzie najbrzyd- 
sze popędy serwilizmu i bizantynizmu, wszystko 
w państwie naszem zgniło, nasza cywilizacja 


stała się drzewem, które uschło i skarlo- 
waciało, generacja współczesna dojrzała do 
upadku. 


Anemja i neurasthenja przeszła z ojców na 
synów, slowem prognoza jest beznadziejną 

Jedyny ratunek upatruje autor we wojnie, 
która zniszczy wszystko drobne i zgniłe w pań- 
stwie niemieckiem. Wywody swoje kończy wy- 
krzyknikiem: „Volentem fata trahunt, nolentem 
dilabuntur: prorocze to slowo dotyczy monar- 
cbji niemieckiej więcej aniżeli każdej innej*. 

Zaznaczając, że p. Mittelstaedt jest zażar- 
tym wregiem Kościoła katolickiego, geen da 
miecka prasa katolicka wywody jego, jak na 
stępuje: 


Wobec tego bomhastu frazesów niejeden 


R chunków politycznych 
| dem rcsyjskim a polskim nie za- 
Tay Eh Iegabenalorowie í E A 
Kraju, lecz same o 
O wlice, kto myśli o przyszłości a 
się rachować z teraźniejszością, z faktami, re 
go otaczają, z warunkami które łstrieją i ag 
wnemi granicami, wsród których ze h 2 
łać. Co będzie za lat kilkadziesiąt, sta, e 
ście — o tem nie wiedzą ani mocarze tego 
świata, ani ci, którym na karku nogę gmn, 
Wszelkie polityczne ads: x zi 
obecnie żyjących, chociażby nie UE W y- 
wowych, zobowiązania kasa ształtujące 
przyszłość narodu -- są mrzonšą. i „dł 
Na najsilniejszym rozwoju narodu polskie- 
ko nic nie traci — ale <a ę 
i jęc stracą na tem Niemcy ; przytrą 
FE ię rogi pózdty, to w tem dla Rosji naro- 
dowej, słowiańskiej, tylko korzyści i wzmocnie- 
s (RO i 
i 5 Palee ai ziem polskich od Rosji nikt 
dziś nie myśli, ale też nie może nikt dać poli- 
tycznego słowa honoru, że się kiedyś siłą faktów 
historycznych nie oderwą. Rzeczą Rosji jest 
działać tak, aby się nie chcialy odrywać, jednak 
aby tak było nie używa się „rusyfikacji, która 
jest nonsensem politycznym i wobec potężnej 
sily elycznej narodu polskiego, mrzonką, lecz 
właśnie, wprost przeciwnie państwo rosyjskie, 
rząd i naród rosyjski powinny prowadzić w ten 
sposób narodową politykę Polski, aby ona w 
tendencjach i zasadach nie różniła się od poli- 
tyki Rosji, szła z nią równoległe do jednego 
celu. Wówczas siła faktów wytworzy wzajemne 
przyciąganie narodu do „narodu, wytworzą się 
wspólne interesa, wyłoni się potrzeba wspólnej 
obrony a jak się ukształtuje forma państwowa, 
to nie dziś o tem rozprawiać — przyszłość ją 
skrystalizuje. 


nigdy nędzy narodami. 


go Rosja nie tyl 


sta- 


wiersza. i 3 
Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Schmitt. 


nie będzie mógł pozbyć się uczucia opresji, 4 
autor do niedawna ferowal wyroki przy naj 

ższym trybunale rzeszy niemieckiej. Jeżeli p' 
Mittelstaedt tak określał swe wyroki, jak wy- 
raża się w swej broszurze, to staje się zrozu- 
miałem, iż publiczności tak trudno nieraz zro- 


zumieć wyroki trybunału rzeszy.“ 


Rozdział młodzieży w szkołach według stopnia 
zdolności i wytrzymałości umysłowej. 


I. W szkołach średnich większe są pod 
tym względem trudności. Tu zakres nauki i 
wymagań jest rozłegły, metoda mniej elemen- 
tarna, wskutek tego trudności dla młodzieży 
większe, przeciążenie dla nieco mniej uzdolnio- 
nych niewątpliwe. Odbija się te zgubnie na 
zdrowiu młodzieży, która w regule bywa ane- 
miczna, wątła, chorowita, niewytrzymała. 

Jakżeż złemu zaradzić? Możliwe to i ko- 
nieczne w dwóch kierunkach: najpierw przez 
uszczuplenie zakresu i materjału naukowego do 
możliwego minimum, następnie przez indywidua- 
lizowanie postępowania pedagogicznego ! dyda- 
ktycznego i większą wyrozumiałość dla młodzieży. 
Wyrozumiałość tı potrzebna szczególnie „pod 
względem żywości i trzpiotowatości młodzieżyą 
będącej zwykle wynikiem pewnego anormalne- 
go podniecenia nerwowego, następnie pod wzglę- 
dem roztargnienia i mniej wydatnych rezulta- 
tów nauki, co również bywa następstwem mniej- 
szej tęgości umysłu, od nerwowości zależnej i 
po nerwowych rodzicach odziedziczonej. kaj 

I w szkolach średnich tam, gdzie istnieją 
oddziały równorzędne, „możliwym jest rozdział 
według zdolności młodzieży, przyczem AJ 
gaćby należało, ażeby oddział słabszy był mo- 

iwie nieliczny. i 
ię | teraz ed jedno pytanie. , Czy szkola 
średnia ma obowiązek zajmować się młodzieżą 
zdolności słabszych, czy też raczej nie POR a, 
by takiej młodzieży pozbywać się, jako balast 
utrudniający rażny postęp nauki ? : 

Odpowiedż na to e = sk = 

ego zadania szkoły średniej, którem Jest - 
EU przysposabianie młodzieży do daigai pracy 
naukowej na uniwersytetach i w aka Fara 
byłoby nietylko blędem, ale wprost cię e 
przewinieniem usuwać młodzież, która prze a 
stawia się gorzej pod względem ORW ODM 
słowych. Najpierw bowiem bardzo tru a 3 
nowczo rozstrzygnąć W pierwszych ah 
szkól średnich, czy uczeń jest bezyczzjjccią nie 
zdolny, czy też tyko jego rozwój umy oyy 
w chwilowym zastoju, zależnym od poegi 
fizycznych organizmu ; powtóre często blys. e. is 
we w wczesnej młodości umysły Z a ię 
pieją i uczeń bardzo zdolny na pozór, s aj _ 
później niedolęgą umysłowym. Doświa a 
stwierdza także, że uczniowie nieraz mk" 
powolnego rozwoju umysłowego deze, m 
komicie się wyrabia i z sp 

jednostek najdzielniejszych. 

z. tych powódów. nie należy Z góry "4 
kować o uczniach na pozór niezdolnych, lu 
obarczonych  innemi właściwościami systemu 
nerwowego, które czynią ich przykrymi iw 
przepełnionych klasach niedogodnymi, lecz nale- 
ży zająć stanowisko wyczekujące, wpływać na 
nich odpowiednio, a praca ta, mozolna wpraw- 
dzie dla pedagogów, często pomyślnym uwień- 
czy się skutkiem. ! 

Co więcej — często spotykamy uczniów, 
o których wiemy, że ich organizm wątły, sy- 
stem nerwowy anormalnie podniecony, że za- 


Po co ta zobopólna obluda polityczna? 
„Ugodowcy* polscy obełgują „ugodowców ro- 
syjskich i vice versa... ; 

Sytuacja polityczna jest jasna, jak słońce... 

Przedewszystkiem, Rosja musi się wyrzec 
apetytów rusyfikacyjnych, rozpędzić na cztery 
wiatry takich działaczy, bo to się na nie nie zda 
i przyczynia się tylko do marnowania sił. Nie 
domagać się deklaracyj i oświadczeń, co my 
Polacy myślimy robić za lat sto, tylko wspólnie 
dziś pracować nad tem, aby obydwa narody 
rozwijały się normalnie i bez sztucznych prze- 
szkód. 

Nieszczęściem naszem jest, że w takiej 
ważnej sytuacji politycznej, jak dzisiejsza, za- 
miast tęgich głów, dzielnych charakterów i 
serc podniosłych, wyłażą gdzieś z jakichś 
oficyn Ollendorfy i robią politykę, jak się maslo 
robi... 

Zdaje mi się jednak, że ta ich robota 
jest przemijająca. — Społeczeństwo polskie od- 
wróciło się już do niej plecami, a spoleczeń- 
stwo rosyjskie zrobi niedługo to samo. Na nie- 
prawdzie nie buduje się nic, ani na przyszłość, 
ani nawet na teraźniejszość... Zdrowia przede- 
wszystkiem potrzeba w stosunku narodu do 
narodu, a nie obludy politycznej i dyploma- 
tycznej, które zdolne są jedynie zaprowadzić 
tam, dokąd żadna strona właściwie iść nie 
chce. 

Symulowanie pewnych pociągów w poli- 
tyce na nic się nie zda i przeciwnie szkodę 
przynosi. 

. Sprawa polska dla Rosji jest wyraźna, 
Jasna; do załatwienia jej potrzeba dobrej woli, 
szczerości i rozumu prawdziwie  'olitycznegog 
a nie petersburskich, warszawskich i galicyj- 
skich Oliendorfów. 


Jaza Bogdaniec. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Listopała 1897 r. 


tem umysł nie może i nie powinien wytężać 
się, gdyż inaczej odbije się to zgubnie na ca- 
lem jestestwie ucznia, a jednak nie staramy się 
miarkować w pracy takich uezniów i dozwa- 
lamy, aby się wysilali, byle odpowiedzieli prze- 
pisanym wymaganiom. Gdy nadto uczeń taki 
jest ambitny, nie okaże nigdy tego, Że jest 
znużony. że pracą przeforsowany, pracuje z 
wysiłkiem bez wytchnienia i osiąga zupelnie 
zadawalające rezultaty, lecz umysł jego, pracą 
nadmierną wysilony, słabnie i staje się nie- 
zdolnym do intenzywnej pracy wtedy, kiedy 
taka praca do zdobycia sobie wiedzy ścisłej, 
potrzebnej do każdego poważniejszego zawodu, 
jest konieczną. Rozstrój nerwowy z tem osła- 
bieniem umysłowem idzie w parze — jednostka 
staje się niezdolną do spełniania swych zadań 
w społeczeństwie. 

Tym przedmiotem, który tu w zarysie 
naszkicowaliśmy, zajmują się kola uczonych, 
psychologów, hygjenistów i fizjologów i na- 
wolują do indywidualnego postępowania peda- 
gogicznego i dydaktycznego wobec młodzieży 
tudzież do oddzielania młodzieży o różnem 
uzdolnieniu i o różnej wytrzymałości psy- 
chicznej, aby pracę pedagogom ułatwić i za- 
pewnić jej pomyślne dla młodzieży i dla spole- 
czeństwa wyniki. 

Na tę sprawę zwracamy uwagę sfer kom- 
petentnych. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 21. listopada. 

Na placu wystawy od godz. 8. rano do zmroku 
panorama „Bem w Siedmiogrodzie. * 

W „Skale“ wieczornica dla członków. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Werbownicy*, 
opera komiczna Jakescha, zakończy „Jaś i Małgosia“, 
opera fantastyczna Humperdincka ; wieczorem „Małka 
Szwarcenkopf*, sztuka Gabrjeli Zapolskiej. 


Z życia towarzyskiego. W Krynicy w miejsco- 
wym kościele odbył się wczoraj ślub p. Karola 
Świątka, sędziego z Gorlic, z panną Janiną Z na- 
mirowską, córką p. Józefa i Antoniny ze Schou- 
ppeów Znamirowskich. Po ślubie liczne grono 
krewnych i znajomych podejmowali rodzice panny mło- 
dej z gościnnością i serdecznością równą tym szczerym 
życzeniom, jakie ustnie, listownie i telegraficznie zło- 
żono nowożeńcom. Nic też dziwnego, że wśród tych 
warunków wesoła zabawa przeciągnęła się do rana. 
Wznoszono też liczne toasty, swiadczące wymownie 
o sympatji, jaką się cieszy rodzina Znamirowskich, 

Pogrzeb śp. Edwarda Witwiekiego, ucznia 
VII. klasy gimnazjum Franciszka Józefa, odbył się 
wczoraj późnym już wieczorem. W żałobnym po- 
chodzie wzięły udział tysiące kolegów zmarłego — 
uczniów wszystkich tutejszych gimnazjów i szkół 
realnych — oraz kapela „Harmonji* lwowskiej i 
tłumy publiczności. Przed trumną  niesiono sedm 
wieńców; były to dary koleżeńskie od uczniów 
wszystkich szkół średnich — ostatnie, jakie nie- 
szczęśliwej ofierze towarzyszyły w drodze po ziemi 
na drogę... wiecznego Żywota .. 

Kalendarz. Niedziela (21.): Ofiarowanie N. 
M. P. Wschód słońca o godzinie 7. minut 24, za- 
chód o godzinie 4. minut 10. 

Nowe posterunki żandarmerji otworzono w 
Krakowie i w Lipnicy wsi w pow. rohatyńskim. 

Z Perehińska do krakowskiej młodzieży aka- 
demickiej z powodu wydanej przez niej odezwy wy- 
słano następujący telegram : 

„Przesyłamy wyrazy najwyższego uznania i czci 
za protestującą odezwę wydaną przeciw tej garści 
wyrzutków społeczeństwa, żydowskiej partji socja- 
listów. 

„Szczęść Boże" z calego serca życzymy w walce 
pod sztandarem narodowym z kosmopolitycznym so- 
cjalizmem. Czołem Wam! Od wiernych idei i tra- 
dycjom narodowym. 

Jubileusz. Piękną uroczystość obchodziły wczo- 
raj krajowe szkoły i zakłady rolnicze w Dublanach; 
jubileusz trzydziesto-letniej pracy nauczycielskiej w 
tychże szkołach p. Tomasz Rylskiego, profesora in- 
żynierji wiejskiej. Jubilat urodzony w roku 1838 
w ziemi sanockiej, po ukończeniu studjów w insty- 
tucie technicznym krakowskim i na politechnice 
wiedeńskiej, objął w roku 1867 wykłady nauk ma- 
tematycznych w szkole rolniczej w Dublanach, a w 
roku 1871 mianowany został fachowym profesorem 
szkoły wiejskiej. W latach 1882 — 1885 zastę- 
pował dyrektora. 

Oprócz w zakresie działalności ściśle nauczy- 
cielskiej, czynnym był jubilat w komitecie gal. to- 
warzystwa gospodarczego, przeważnie jako delegat 
na rozmaite wystawy rolnicze w kraju ! zagranicą, 
o których składał fachowe i cenne sprawozdania, a 
nadto ubogiej literaturze rolniczej naszej przysporzył 
cały szereg dzieł z zakresu gospodarstwa rolnego 
wielkiej wartości. 

Uroczystość wczorajsza jubileuszowa zgroma- 
dziła w Dublanach obok kołegów jubilata i uczniów 
dzisiejszych, także wielu uczniów z lat dawniejszych, 
zajmujących już w kraju posterunki praktycznych 
gospoderzy, a z wdzięcznością  wspominających 
swego ulubionego profesora. 

Znikł od wtorku Jasio Dydiuk, uczeń 4. klasy 
w szkole imienia Adama Mickiewicza. Rano we wtorek 
poszedl do szkoły, gdzie otrzymał złe kwartalne świa- 
dectwo. Obawiając się widocznie za to w domu 
kary nie powrócił do domu i nie wiadomo, gdzie 
się dotąd obraca. Chłopak ten liczy lat jedenaście, 
brunet, ubrany w płaszez mundurkowy studencki. 

Samobójstwo. Z Doliny donoszą: Dnia 10. 
b. m. odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
emerytowany urzędnik wyższej rangi. Powodem sa- 
mobójstwa miała być nieuleczalna choroba. 

Na śmierć zaczadziło się trzech robotników 
°w Boryniczach, nocują w nowym budynku dla 
poczty tamtejszej wystawionym. Dwóch innych zdo- 
lano odratować. Wszyscy pochodzili z bocheń- 
skiego i pozostawali dłuższy czas na robocie w Bo- 

ryniczach na linji lwowsko-stanisławowskief. 

Panom radykałom ruskim nie wystarczają 
organa krajowe, do lżenia i plwania na wszystko, co 
polskie, co święte i wzniosłe. Panowie ci znaleźli i 
poza granicami kraju godne ich organa, i tak w ty- 
godniku socjalistycznym Die neue Zeit, wychodzą- 
cym w Sztutgardzie, czytamy na stronie 149 roz- 
prawę pana Wasyla Bogdańczuka  „Galisische 


WODA LWOWSKA 


Wahlen“, dalej na stronie 54 rozprawę p. dra 
Zygmunta (czytaj Siisskinda) Lesera „Der Wahl- 
kampf und die Bauernbewegungen in Galizien", 
a wreszcie na stronie 673 rozprawę p. I. B. W. 
„Die polnische Verfassung vom 3. Mai 1791,* 
Nie na miejscu i poniżej godności każdego Polaka 
jest polemizować z tymi panami, gdyż tyle fałszów 
i tyle jadu nie każdy człowiek z siebie wylać po- 
trafi na ziemię swoją, na której się urodził i na 
ziomków, w pośród których wzrósł. Indywiduami 
takiemi, które obdarzone są już od natury bestja- 
lizmem i podłotą, możemy tylko gardzić. 

Z krak. Tow. ubezpieczeń otrzymujemy ną 
stępujące pismo: W kronice nr. 321 Dziennika 
Polskiego z piątku d. 19. bm. wyczytałem nieprąw. 
dziwą wiadomość, jakoby „krak. Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń w tym roku ubezpieczonym od ognia dalo 
tylko 8% zwrotu.“ W interesie prawdy poczytuję 
sobie za obowiązek wyjaśnić, że 8°/⁄ zwrotu wy- 
płacała Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w roku 
1896, a to z powodu licznych szkód wydarzonych 
w roku 1895; w bieżącym zaś roku wypłąca nasze 
Towarzystwo ubezpieczonym od ognia dwadzieścia 
jeden procent zwrotu od zaliczki na rok 1896 zło- 
żonej. Dr. G. Romer, dyrektor referent Tow. 


wzaj. ubezpieczeń w Krakowie. 

P. Jan Trzecieski, którego nasz krakowski ko- 
respondent wymienił między kandydatami na posadę 
dyrektora krakowskiego Tow. ubezpieczeń, oświadcza, 
iż o posadę tę nie ubiega się. = 

mierć w płomieniach. Anna Zalewska, 86- 
letnia staruszka, żyjąca z jałlmużny w Kałuszu, chcąc 
onegdaj zapalić w piecu polała polano naftą. Trochę 
tej nafty musiało rozlać się na jej odzież, gdyż gdy 
zapaliła zapałke, płomień w jednej chwili objął ją 
całą. Na krzyk nieszczęśliwej przybiegli domownicy 
i ugasili zaraz ogień, który już obejmował pościel 
i ściany chaty, jednak staruszka tak silnie się po- 
parzyła, iż w dwie godziny wśród strasznych mę- 
czarni umarła. 

Sieć telefoniczną urządzono w Boryniczach, 
w pow. bobreckim, w dobrach hr. St. Mycielskiego 
i połączono ją z tamtejszym urzędem pocztowo-tele- 
graficznym. 

Znowu wypadek w menażerji. W cyrku 
Wulifa, produkującym się w Brukseli, poskromi- 
cielka zwierząt dzikich, występująca pod pseudo- 
nimem „Hrabiny X.*, wszedłszy do klatki lwów, 
została w czasie przedstawienia przez rozjuszoną 
lwicę śmiertelnie poranioną. Wśród paniki, jaka 
skutkiem tego między przerażoną publicznością po- 
wstała, wiele osób odniosło poważne uszkodzenia. 
Służbie cyrkowej udało się jedynie z wielkim wy- 
siłkiem wydobyć nieszczęśliwą ofiarę z pazurów 
lwicy. Stan straszliwie pokaleczonej poskromicielki 
nie przedstawia nadziei utrzymania jej przy życiu. 

Pożar w Łodzi. Onegdaj o godzinie 8. wie- 
czorem wybuchł pożar w wielkiej fabryce firmy 
Lourie przy ulicy Średniej pod 1. 81. Mimo ener- 
gicznego ratunku, spaliła się połowa fabryki. 
Ofiarą pożaru padła przędzalnia wełny, dzierża- 
wiona przez Kamińskiego, Trojanowskiego i Koerna. 
Stratę oceniają na sumę około 180.000 rubli. 
Fabryka była ubezpieczona w towarzystwach war- 
szawskiem i petersburskiem. 

Ofiarą katastrofy kolejowej, która zaszła 
przed kilku dniami na dworcu poczdamskim w Ber- 
linie, padł Polak maszynista. Kuliński. 

Wiadomości osobiste. Książe biskup krakow- 
ski Puzyna przybył do Wiednia, aby wziąć udział 
w konferencjach episkopatu. 

Budowa rzeżni we Lwowie. Roboty około 
splanowania i przysposobienia gruntów na Gabrje- 
łówce, przeznaczonych na budowę rzeźni i założenie 
targowic są w pełnym toku; z wiosną przyszłego 
roku rozpoczną się roboty kanalizacyjne, na które 
przeznaczono kwotę 34.000 zł. z pożyczki komu- 
nalnej. 

Szynkarze i restauratorzy lwowscy odbyli 
onegdaj w ratuszu zgromadzenie pod przewodnictwem 
p. radcy Strzelbickiego. Asumpt do zgromadzenia 
dał ring browarniany. Zebrani skonstatowali, że 
piwo lwowskie od czasu powstania kartelu w cenie 
podskoczyło, a w smaku stało się bez porównania 
gorszem, niż przed kartelem. Wskutek tego kon- 
sumcja tego piwa systematycznie maleje, a poszu- 
kiwane jest piwo pilzneńskie, okocimskie, ołomu- 
nieckie i skawińskie. Ponieważ piwo wyrabiane w 
skartelowanych browarach lwowskich jest za drogie 
i jakością swoją po prostu dla zdrowia szkodliwe, 
przeto uchwalili zebrani wynająć na razie we Lwo- 
wie piwnice i urządzić w nich składy piwa poza- 
lwowskiego, a także zastanowić się nad poruszonym 
projektem założenia własnego browaru, którego pro- 
dukta ceną i jakością konkurowałyby skutecznie 
z piwem kartelowców. 

Ważne postanowienie co do zakazu budowa- 
nia w porze zimowej powzięłe komisja miejska, 
obradująca nad zmianą ustawy budowniczej dla 


miasta Lwowa. Obowiązujący dotychczas w tej 
mierze przepis $ 38. ustawy budowniczej — za- 
brania wprawdzie budować w porze, kiedy z po- 


wodu mrozu zaprawa murarska traci własność spa- 
jania — nie określa jednakże tej pory żadnymi 
terminami, skutkiem czego dzieją się nadużycia ze 
strony spekulantów, dbających tylko o wykończenie 
budowy. Dlatego też w projekcie nowej ustawy bu- 
downiczej umieszczono postanowienie, według któ- 
rego zakaz budowania będzie obowiązywał bezwa- 
runkowo w czasie od 1. grudnia do końca lutego. 
HEJ 

* Dr. Stanisław Momidio ski, lekarz chorób 
dziecięcych, powrócił do Lwowa, odzyskawszy zu- 
pełnie zdrowie i ordynuje jak przedtem przy ul. Wa- 
lowej 1. 21. Wiadomość ta ucieszy licznych przyja- 
ciół i pacjentów, których w krótkim czasie umiał 
sobie pozyskać zdolnościami, obejściem i pieczoło- 
witością. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w środę d. 24. listopada 
o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 30). Na porządku 
dziennym odczyt p. Tuleji, chemika, ciąg dalszy 
„O spółkach akcyjnych w Galicji. * : 

Składki aa oele użyteczności publicznej lub aa- 
rodowe. 

Dla biednego djetarjusza L. K. nadesłał p. 
Sobolewski z Nestorowiec 1 zł, p. R. H. V. 1 zł 

Zmarli: 

W Ożydowie zmarł artysta-malarz Konstanty Dzbań- 
“ai Cugoletni sekretarz Towarzystwa przyjaciół sztuk 

1 en. 
PR h Sacz Garmaski, inżynier kolejowy, zmarł w Sta- 
nisławowie. 

W Abazji zmarł Kazimierz Filipowski, przez 28 


lat współpracownik „Kurjera Warszawskiego, w 58 
r. życia. 


Notatki. literackie | artystyczna 


Z teatru. „Człowiek nie rodzi się nieuczciwym, 
dopiero stosunki robią go takim.* „Powiedzieć sobie: 
jestem uczciwym, ma prawo tylko ten, kto zwycięsko 
oparł się odpowiednio silnej pokusie.“ Aforyzmy te 
nurtowały tak gruntownie i uporczywie mózg mlo- 
dego podobno dramaturga włoskiego, p. Hieronima 
Rovetty, że skłoniły go nakoniec do napisania dra- 
matu, który onegdaj po raz pierwszy został odegrany 
na scenie lwowskiej. Utwór ten obejmuje 3 akty, 
nosi tytuł: „Nieuczciwi", (tym razem w oryginale 
włoskim nie nazywa się to „Wschód słońca“ albo 
„Dzicy ludzie“, tylko wyjątkowo także „Nieuczciwi*) 
i jest płodem bardzo sensacyjnym, bardzo kryminal- 
nym i dość szablonowym. Już sama okoliczność, że 
wszystko, co się w dramacie dzieje, jest naciągnięte 
do owej nieszczęśliwej tezy, której zresztą wcale nie 
„udowadnia*, obniża jego wartość, która się zasadza 
jedynie na kilku świetnie przez p. Żelazowskiego 
odegranych scenach (akt III.) Ze sztuki p. Hieroni- 
ma Rovetty wypływa mniej więcej, że nie ma na 
świecie ludzi bezwzględnie uczciwych, tj. takich, 
którzyby, znalazłszy się w pewnych warunkach, nie 
zostali łotrami. Pominąwszy już to, że autor, chcąc 
zdążyć do celu, każe swojemu bohaterowi robić rze- 
czy, wcale niepodyktowane koniecznością, a nawet 
zupełnie niepotrzebne, jak np. zapłacenie rachunków 
żony nieswojemi pieniądzmi, chybił p. Rovetta nawet 
w samem założeniu, gdyż bohater ten do samego 
końca, tj. do salwowania się przed kryminałem 
ucieczką do Wenecji, (tam tacy panowie uciekają do 
Wenecji), pozostaje tylko człowiekiem nieszczęśliwym, 
a nie łotrem, z tej bardzo prostej przyczyny, że ani 
na moment nie opuszczają go skrupuły moralne, 
obce przecież indywiduom zepsutym. Możnaby się 
także posprzeczać z p. Rovettą o jego krańcowy pe- 
symizm w kierunku moralności... bankowej, ale jest 
to kwestja ostatecznie dla sztuki obojętna. Cały na- 
strój dramatyczny, jaki jest w „Nieuczciwych*, sku- 
pia się, jak już wspomnieliśmy, w akcie II., w roli, 
którą p. Żelazowski grał potężnie, wywołując w słu- 
chaczach uczucie grozy. Dobrze wywiązała się z za- 
dania p. Żelazowska, a P- Feldman z epizodycznej 
rólki jaki goś kretyna, pisującego powieści, potrafił 
zrobić przepysznie opracowany drobiazg. Bardzo in- 
teligentną grą zwrócili na siebie uwagę pp. Olszew- 
ski i Jednowski, młodzi artyści, dzięki którym na- 
reszcie i mniejsze role mogą być we Liwowie wyko- 
nywane poprawnie. Wreszcie zapisać należy pojawienie 
się na scenie ślicznego zjawiska w osobie panny Na- 
lęczównej. a. c. 

Pierwszy koncert Towarzystwa muzycznego 
odbyl się onegdaj wobec nader licznej publiczności, 
która przyjmowała gorąco znakomitą grę prof. W olfs- 
thala oraz kilka innych punktów programu. Skla- 
dał się on z utworów Borodina, Gadego, Griega i 
symfonji Beethovena. Muzyka polska reprezentowana 
była przez krakowiak Soltysa. Do wykonania tego 
koncertu stanęła liczna orkiestra i niemniej liczny 
chór męski, z solistów wymieniony, już prof. Wolfs- 
tahl i p. Szymański znany z pięknego głosu baryto- 
nista. Dokładniejszą ocenę utworów pierwszy raz 
słyszanych i wykonania całości podamy w najbliższem 
sprawozdaniu z całego ubiegłego tygodnia obfitują- 
cego w koncerty i debiuty. 

Artyści polscy w Rzymie. Grono malarzy 
polskich, przebywających w Rzymie, jest w r. b. nie- 
zwykle licznem. Przebywają tam stale: H. Siemi- 
radzki, W. Brodzki, Stefan Bakałowicz, T. Rygier, 
a nadto Hirszenberg z Łodzi, oraz Stanisław Jarocki, 
Okoń, Petras, Mann, Grajnert, Radwański, Dyzmań- 
ski z Warszawy. Z Galicji przybyli: Rychter i Sie- 
dlecki. 

Kalendarz strażacki na rok 1898 ukazał się 
w tym roku daleko wcześniej niż zwykle, a przy- 
znać należy, iż tak co do Swego zewnętrznego wy- 
glądu, jak szczególniej co do swej treści zasluguje 
na wszelkie uznanie i poparcie. Prócz zwykłych 
bowiem „,kałendarzowych* wiadomości zawiera on 
mnóstwo artykułów o treści czysto praktyczno-pożar- 
niczej i staje się wskutek tego już nie „kalenda- 
rzem*, ale podręcznikiem, który nietylko na 
rok 1898 posiada swą warteść. Bardzo szczęśliwem 
było zamieszczenie „Wyciągu Z ustawy o policji po- 
żarnej z 10.lutego 1891 r.', oraz „Statutu“ związku 
straży pożarnych. W dalszym ciągu mamy cały 
szereg przepisów tyczących SIĘ służby strażackiej, 
sygnały z nutami i objaśnienia do nich, wskazówki 
lekarskie przy nieszczęśliwych wypadkach podczas 
pożarów przez dr. Karola Kowalskiego, ważniejsze 
daty z historji pożarnictwa pióra Antoniego Bahra z 
Muszyny, dalej obszerniejszą pracę o próbach węży, 
sikawek i drabin przez Antoniego Szczerbowskiego, 
sekretarza związku, dalej regulamin kasy zapomóg, 
kursu nauki pożarnictwa, wykazy straży pożarnych 
na prowineji i t. d. i t. d. Słowem, kalendarz ten 
jest, jak już wyżej powiedzieliśmy, czysto pra- 
ktycznym i jako taki powinien się znajdować... 
w bocznej kieszeni ubrania każdego strażaka, a to 
ze względu na format zupełnie odpowiedni w 
tym celu. 

Konkurs. Znany w Wiedniu fabrykant forte- 
pianów Bósendorfer w celu uczczenia pamięci zmar- 
lego niedawno kompozytora Biilowa, rozpisał z ter- 
minem do 1. lipca 1898 konkurs na kompozycję: 
koncert fortepianowy z orkiestrą. Najlepsze prace 
otrzymają nagrodę w kwocie 2000, 1200 i 800 
koron. Urząd sędziów konkursu objęli pp. Jul. Ep- 
stein, Wilh. Gericke, Alfred Griinfeld, T. Leszetycki 
i M. Rosenthal. 


Delegacje wspólne. | 


(Telegr. „Dziennika Polskiego.) 
Petersburg 20. listopada. Nowosti ema- 
wiając mowę tronową cesarza do delegacyj, 
zaznaczają 7 naciskiem, iż cesarz Franciszek 
Józef w swej odpowiedzi na przemówienia pre- 
zydentów obu dełegacyj podniósł w pierwszym 
rzędz e, iż Austrję z Rosją łączą przyjacielskie 


stosunki. Nowosti wyprowadzają więc z tego 
wniosek, że pożałowania godne dawniejsze 
współzawodnictwo tych dwóch mocarstw na 


półwyspie bałkańskim należy dziś już do prze- 
szłości. 

Nowosti wspominając dalej o załatwieniu 
zatargu austro-tureckiego o Brazafoliego w Mer- 
synie twierdzą, iż mowa tronowa cesarza Fran- 
eiszka Józefa, jakoteż załalwienie ostat iego za- 
targu, pozwalają spodziewać się, że lak Austrja, 
jakoteż Rosja przy najmniejszej próbie ze stro- 


odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa- 
lym zapachem. Woda lwowska jest znako- 
mitą perfumą do skrapiania sukien i chustek. 


Flakon 80 centów i 1 zlr. 50 ct. 


ny Turcji, aby prawa tych dwóch mocarstw 
osłabić, energicznie będą przeciw Turcji postę- 
powały. 

Nowoje Wremja pisze, iż cesarz Franciszek 
Józef jest dziś tłumaczem wszystkich tych mo- 
carstw, które dążą do utrzymania pokoju i do 
załatwienia zawikłanej wielce sprawy kreteńskiej. 
Sprawie tej — zdaniem tego pisma — nadaje 
wielką wagę ta okoliczność, iż cesarz w swej 
mowie tronowej wspomniał z naciskiem o przy- 
jaciel:kich stosunkach między Austrią a Rosją. 


Rada państwa. 


Opozycja do uchwalonego przez komisję 
budżetową prowizorjum ugodowego wniosła aż 
28 poprawek. 

x 
* 

Na enegajszem posiedzeniu izby poselskiej 
dep. Krempa interpelował rząd dlaczego nie 
przedsiębierze środków zaradczych przeciw pu- 
stoszeniu lasów w Galicji. 

Młodoczech Dyk, referent wyboru p. Wol- 
fa, zawiadomił prezesa komisji weryfikacyjnej, 
iż ukończył już sprawozdanie z wyboru p. Wol- 
fa i pośtawi wniosek o unieważnienie tego wy- 
boru, a o uznanie wyboru kontrkandydata rad- 
cy dworu Hallwicha. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 20. listopada. (Z ieby posłów). 
Uz'pełniając wczorajszą krótką depeszę z po- 
siedzenia izby poselskiej podaję dziś oświad- 
czenia pp. Okuniewskiego i Winkowskiego 
w obszerniejszem sireszczeniu. 

Okuniewski rzekl: Czyniono tu mnie i 
p. ks. Taniaczkiewiczowi zarzuty o to, żeśmy 
nie wzięli udziału w głosowaniu nad wnioskiem 
o postawienie ministrów w stan oskarżenia 
z powodu wydania rozporządzeń językowych, 
lecz wyszliśmy z sali, przez eo ułatwiliśmy 
zwycięstwo wnioskowi Pacaka, aby izba nad 
tą sprawą przeszła do porządku dziennego. 

Podczas całej dyskusji nad sprawą rozpo- 
rządzeń językowych ja i mój towarzysz ks, Ta- 
niaczkiewicz zawsześmy stali na tem stanowisku, 
Że rozporządzenia językowe są o tyle niespra- 
wiedliwe, o ile zaprowadzają język czeski także 
w tych okręgach, w których mie zka ludność 
nie miesznna, lecz czysto niemiecka. Kwestja ję- 
zykewa może być, zdaniem naszem, uregulo- 
wana tylko w drodze ustawy, wszelkie zaś roz- 
porządzenia ministerjalne utrudniają tylko osta- 
teczne jej uregulowanie i sprawiedliwe jej za- 
łatwienie. Naszą opinję w tej kwestji my opo- 
zycyjni Rusini wypowiedzieliśmy już na posie- 
dzeniu z dnia 12. listopada br. 

Jeżeli zaś pomimo tego udziału w głoso- 
waniu nad wnioskiem p. Pacaka nie braliśmy, 
to przyczyną tego jest tylko ten fakt, że z winy 
obu stron tej izby walka przeciw rozporzą- 
dzeniom językowym i przeciw rządowi, który 
rozporządzenia te wydał przeważnie tylko z 
obawy przed dyskusją nad galicyjskiemi nad- 
użyciami wyborczemi ad captandam benevolen- 
tiam jednego z wielkich stronnictw (Głosy: 
Słuchajcie! Słuchajcie!) przerodziła się powoli 
na lewicy z walki przeciw rządowi w walkę 
rasową między Niemcami a Słowianami. (Za- 
przeczenia na lewicy.) 

W takiej walce atoli, która już w samym 
zarodku swoim ma coś patologicznego i tylko 
przez kulturalny i polityczny atawizm wytłuma- 
czyć się daje, my jako postępowo myślący lu- 
dzie pod żadnym warunkiem udziału brać nie 
możemy. To atoli zapewnić mogę, że my z pe- 
wnością będziemy ostatnimi wśród tych, któ- 
rzyby zmienili swe stanowisko względem dzi- 
siejszego rządu. 

P. Winkowski rzeki: Oświadczyć tu 
muszę, iż z mej strony dr. Danielak wcale nie 
był upełnomocniony do złożenia tego oświad- 
czenia, jakie tu w tej izbie złożył na poprze- 
dniem posiedzeniu. Dr. Danielak powiedział, że 
głosowanie nad postawieniem ministrów w stan 
oskarżenia za wydanie rozporządzeń językowych 
było powinno dać taki sam rezultat, jak dało 
na wiosnę i zrobił mi zarzut z tego powodu, 
że ja teraz zmienilem swoje przekonania. 

Tak nie jest. Dziś są zupełnie inne okoli- 
czności i stosunki, niż były na wiosnę. Wówczas 
nie postawiono żadnego wniosku ewentualnego, 
dalej wówczas rozporządzeń językowych nie 
poddano tak obszernej i wyczerpującej krytyce, 
jak to miało miejsce teraz, również nie był o 
nich wypowiedziany sąd z tak kompetentnych 
ust, jak prezydenta gabinetu, który rzekł, iż 
swych rozporządzeń językowych pod względem 
materjalnym i formalnym nie uważa za uzasa- 
dnione, lecz że chce uregulowanie kwestji języ- 
kowej przekazać uchwale wysokiej izby. 

Również nie było jeszcze wówczas tak 
jak dziś jasnem, że rozporządzenia językowe 
były zarazem środkiem dla politycznych intryg, 
dla politycznych targów, gdyż wówczas nie wie- 
dziano jeszcze, że Mlodoczesi za cenę tych roz- 
porządzeń głosować będą za zatajeniem gali- 
cyjskich szwindlów wyborczych (śmiechy i za- 
przeczenia na ławach młodoczeskich). Z tych 
powodów przeto nie chciałem teraz głosować za 
wnioskiem Pacaka, domagającym się bez wszel- 
kich motywów przejścia nad wnioskiem ooskar- 
żenie do porządku dziennego. 

-Co się tyczy ustępu oświadczenia, dra 
Danielaka podnoszącego, iż on _ glosując 
za wnioskiem p. Pacaka, miał na oku także so- 
lidarność słowiańską, muszę skonstatować, że 
ci, którzyby byli głosowali za motywowanym 
wnioskiem o odrzucenie oskarżenia, z pewno- 
ścią nie byliby wyrządzili szkody ani Słowia- 
nom, ani żadnej innej narodowości, lecz chyba 
tylko byliby zaszkodzili hr. Badeniemu, ale 
z pewnością pomogli parlamentaryzmowi. 

Dr. Danielak rzekł, iż we wszystkich na- 


rodowościowych sprawach zawsze kierować 
się będzie tem przekonaniem, że ludy 
należące do jedne) rodziny słowiańskiej 


zawsze razem iść powinny. W obec tego 
konstatuję, że naród polski kwestję tę wewnę- 
trznie nieco inaczej pojmuje, gdyż w przeciwnym 
razie musielibyśmy naszą słowiańską milość 
żywić także dla Moskali. Tego atoli nie 
czynimy dlatego, że Moskale względem nas są 
niesprawiedliwi. 


JAN IHNATOWICZ 


Nasi wyborcy nie wysłali nas tu po tn, 
abyśmy tu prowadzili walkę przeciw Niemcom 
lub jakiejś innej narodowości lecz po to, 
abyśmy się zawsze domagali spraw'edliwości 
na wszystkich polach dła naszego ludu, jak 
również dla innych narodowości. Słowami memi 
maluję nie tylko swoj: osobiste przekonanie, 
lecz także przekonanie moich wyborców i ca- 
lego polskiego narodu, któremu przed stu laty 
wielką wyrządzono niesprawiedliwość, który 
wówczas został politycznie zwiwisekcjonowany, 
który atoli w czasie swego więcej niż tysiąc- 
letniego istnienia mnóstwo niezbitych dał do- 
wodów, że zawsze byl narodem szlachetnym i 
Że zawsze takim chce pozostać. 

Dyskusja nad sprawą niesienia pomocy 
ludności dotkniętej klęskami elementarnemi, 
trwała do godziny 4., poczem nastąpił cały 
szereg sprostowań faktycznych i osobistych 
przyczem wywiązała się ostra polemika między 
p. Straucherem (liberalem), a antysemitami i 
Daszyńskim. Ten ostatni przy okazji fakty- 
cznego sprostowania zrobił zarzut szlachcie ga- 
licyjskiej, iż sprzedała rządowi prawo propi- 
nacji za grube pieniądze, a dziś znów prawo 
to dzierżawi i wspólnie z żydami lud wiejski w 
niemiłosierny sposób wyzyskuje. 

Na posiedzeniu wieczornem dyskusję nad 
niesieniem pemocy ludności dotkniętej klęskami, 
prowadzono do godziny 12. w nocy. W ponie- 
działek zostanie dyskusja nad tą sprawą skoń- 
czona i odbędzie się wybór drugiego wicepre- 
zydenia izby. W środę przyjdzie na porządek 
dzenny drugie czytanie prowizorjum ugodowe- 
go. Przy końcu posiedzenia p. Daszyński 
ponowił swe zapytanie w sprawi: pomieszczania 
mów polskich w protokole stenograficznym. 
P. prezydent Abrahamowicz przyrzekł ad- 
powiedzieć na następnem posiedzeniu. 

Wiedeń 20. listopada. (Z izby posłów). Mi- 
nister rolnictwa Ledebur zabrawszy głos w 
dyskusji nad sprawą pomocy dla ludności, 
oświadcza, że przedłożenie dotyczy jego wy- 
działu tylko w szczupłym zakresie kredytu 
w sumie 250.000 zł. na pokrycie szkód zrzą- 
dzonych w lasach państwowych. Kwota powyż- 
sza jest tylko częściowem odszkodowaniem, 
gdyż straty są nierównie większe. Minister, od- 
pierając wywody Schiickera, Peschki i Glóck- 
nera, zaznacza, że opozycję polityczną należa- 
loby w tej kwestji pozostawić na boku. gdyż 
w Czechach oba szczepy są zarówno dotknięte 
klęską. Omawiając działalność organów rządo- 
wych, a szczególniej ministerstwa rolnictwa, 
działalność rozwiniętą bezpośrednio po kata- 
strofie, podnosi minister, że szybką akcję utru- 
dniają u nas rrzmaite okoliczności. Minister 
przedstawia szrzególowo zarządzenia, poczy- 
nione w celu uregulowania potoków górskich. 
Projekta odnośne będą urzeczywistnione na 
wiosnę przyszłego roku, wraz z innemi zarzą- 
dzeniami, mającemi na celu regulację rzek. 

Przechodząc do spraw niszczenia lesów, 
podnosi minister, *e gospodarka lasów, będą- 
cych w posiadaniu większej własności w Cze- 
chach, jest po większej cz.ś'i konserwatrwna. 
Niesłusznem jest twierdz*nie, jakoby na stan 
gospodarki leśnej wpłynęły w czemko'wiek te- 
goroczne powodzie. Katastrofę spowodowały 
tylko niezwykle obfite cpady. W sprawie wnio- 
sku Seidla itow., żądających uwolnienia od po- 
datków na przeciąg lat dwudziestu obszarów 
na nowo zalesionych, oświadcza minister, że 
wniosek ten powitał z zadowoleniem. Po ze- 
braniu statystycznych dat można będzie posta- 
wić konkretne wnioski. Minister wspomina z po- 
chwałami o działalności organów  lasowych, 
a następnie stwierdza. że fundusz meljoracvjny 
nietylko nie ma już aktywów. lecz że także i do- 
chody za rok 1898 i 1899 są już całkowicie 
zajęte. Odpiera wreszcie minister zarzut. jakoby 
ustawa lasowa była źle wykonywana w prakty- 
ce; natomiast podnosi, że nstawa ta istotnie 
ma ten błąd, że, jako wydana dla wszystkich 
wspólnie krajów monarchji, nie uwzględnia ró- 
żaic między poszczególnymi krajami. Wskutek 
tego dąży minister do tego, aby cale ustawo- 
dawsiwo lasowe stopniowo przekazać sejmom. 
Niektóre kraje poczyniły już odpowiednie kroki 
w celu stworzenia krajowego ustawodawstwa 
lasowego. I tak ustawa dla Czech jest już go- 
towa. (Oklaski.) 

Wiedeń 20. listopada. P. Fuchs oświad- 
czył, iż w interesie stworzenia ściślejszej spójni 
między katolickiem stronni'twem ludowem a 
większością, gotów jest przyjąć godność dru- 
giego wiceprezydenta. 

Wiedeń 20. listopada. Komisia parlamen- 
tarna prawicy po długiej dyskusji uchwaliła w 
zasadzie, aby wniosek p. Dipauli'tgo byl posta- 
wiony na porządku dziennym i traktowany ró- 
wnocześnie z drugiem czytaniem prowizorjum 
ugodowego na posiedzeniach porannych. 

Praga 20. listopada. Hlas Naroda donosi 
o nowych rokowaniach rządu z lewicą w spra- 
wie uregulowania kwestjj narodowościowej. 
Pismo to łączy z powyższem doniesieniem dalszą 
wiadomość, wedle której większość dla prowi- 
zorjum ugodowego jest już zapewniona. Po 
przyjęciu tego przedłożenia wybraną zostanie 
komisja językowa dla obrad nad wnioskiem 
Dipaulego. Przystąpi ona zaraz do pracy. Jeśli 
prace tej komisji pozostaną bezowocne, wów- 
czas rząd — wedle czeskiego pisma — sam 
wniesie w izbie ustawę językową i w niej za 
zgodą Młodoczechów złagodzi pewne postano- 
wienia rozporządzeń językowych. Rząd pragnie, 
by tę ustawę przynajmiej w pierwszem czytaniu 
niezwłocznie załatwiono, przekazując ją spe- 
cialnej komisji. Dlatego rada państwa ma obra- 
dować aż do końca grudnia. 

Dalej donosi Hlas Naroda, że Niemcy 
wprawdzie nadal pozostaną w opozycji podczas 
obrad nad prowizorjum ugodowem, ale będzie 
to obstrukcja w lagodniejszej, niż dotąd, formie. 
W kołach dobrze poinformowanych mają za- 
pe: niać, że nastąpi znaczna zmiana wewnętrz- 
nej sytuacji na lepsze. 


Sprawa Dreyfusa. 


fTelegramy „Dziennika Poiskiaqe''j. 
Paryż 20. listopada. Wczoraj nie przesłu* 
chiwano więcej hr. Esterhazy'ego. 


LWÓW : sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice i. 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Listopada 1897 r. 


Doniesienie, iż wiceprezydent senatu Scheu- 
rer-Kestner * ręczył ministrowi sprawiedliwości 
aktą sprawy Dreyfusa okazało się nieprawdziwe. 

W ministerjum sprawiedliwości sądzą, że 
Scheurer-Ke-tner będzie czekał rezultatu oska- 
Tżenia podniesionego przez brata skazanego 

reyfusa, Macieja Dreyfusa przeciw hr. Esterha- 
Ży'emu, gdyż gdyby się ten zarzut sprawdzil, 
to musiałaby nastąpić rewizja procesu Dreyfusa. 

Paryż 20. listopada. Jour donosi, iż hr. 
Esterhazy nie chee dawać żadnych dalszych od- 
Dowiedzi interwiewującym go reporterom dla- 
tego, że mu władze wojskowe zagroziły are- 
sztem wojskowym, jeśli będzie udzielał jakich- 
olwiek informacyj dziennikarzom. To samo 
Pismo donosi, iż Maciej Dreyfus odmawia re- 
Borterom wszelkich informacyj, oświadczył tylko, 
śe przed ukończeniem śledztwa nie opuści Pa- 
tyża. Dalej donosi Jour, że ma być w tej spra- 
Wie aresztowany pułkownik Picquart i że śledz- 
two za kilka dni się skończy. 

Berlin 20. listopada. Berliner Tageblatt do- 
Nosi, iż hr. Esterhazy, aby poprawić swe inte- 
resa finansowe prowadził na giełdzie berlińskiej 
Z maklerem Kufflerem nieczyste Spekulacje, 
które się skończyły tem, że dały deficyt prze- 
szlo miljon marek. Kuffler nie mogąc pokryć 
tych różnie odebrał sobie życie. 


TELEGRAMY 


„Dziennika Polskiego.“ 


Berlin 20. listopada. Nord. Allg. Ztg. za- 
przecza, jakoby Niemcy zerwały już wszelkie 
stosunki z rzecząpospolitą murzyńską Haiti, ale 
zaznacza, że gdyby rząd tej rzeczypospolitej nie 
dał państwu niemieckiemu zupełnej satysfakcji 
w sprawie kupca Lńdersa, niemieckiego podda- 
nego, bezprawnie przez rząd haitański wydalo- 
nego z tej wyspy i obrabowanego z majątku, 
to Niemcy potrafią na innej drodze uzyskać po- 
słuch dla swoich żądań. 

Stambuł 20. listopada. Rosyjski ambasador 
Wręczył Porcie notę, która jest dopełnieniem 
Wręczonego Porcie dnia 12. bm. oświadczenia 
w sprawie odszkodowania wojennego. 

Kanea 20. listopada. Gdy oddział wojska 
Niemieckiego wsiadał na okręt „Kaiserin Augu- 
sta“, aby odpłynąć do ojczyzny, wojska ture- 
ckie i pozostałe oddziały wojsk europejskich 
oddały im honory wojskowe, a komendant sta- 
tku niemieckiego odbył przegląd wojsk euro- 
Pejskich i podziękował ich komendantom za 
koleżeńskie uslugi. 

Petersburg 20. listopada. Nowoje Wremja 
donosząe o demonstracyjnem cofnięciu wojsk nie- 
mieckich z Krety pisze, iż zapewne Niemcy 


JAN JARAYNA 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plao Marjaoki 
poleca 

swój bogalo zaopatrzony 

skład wyrobów jubiler- c 

skich. złotych i srebrnych me 


po najniższych osnaoh. 


ŁYŻWY 


para złr 
„Halifax“ zwykłe .  .  . . 1.20 
„Halifax* ze stalowemi nożami 1.70 
»iłalifax* z szeroktemi stalowemi 
nożami . ` . . . 8:— 
„Balifax'" niklowane, wąskie noże 3.— 
„Halifax niklowane, szerokie noże 5.— 
„Hahfax* damskie, nieniklowane 1.30 
„Halifax damskie niklowaue. 2.50 
»tlalifax“ systemu „Jackson Hai- 
nes" niklowane 5.50 
nNurmis' (nowość) 6.— 
nStefan'a'" (nowość) 10.— 
„Baltia'* (nowość) . ; : 5— 
mlackson Haines“ niklowane . 5.— 
mlackson Haines" niklowane bardzo 
lekkie . .  «  «. o 6.50 
„Helvetia“, „Mercnr”, „Primus“ 2.60 
»atercur” damskie nikl owane 5.— 
Paski do łyżew 1 para . —30 


poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tnlny 1, (naprzeciw Katedry). 


Fabryka 
do wyrobu elektryczności — J. KOLBUSZEWSKIEGO 


w Bełzie Stacja kolei telegr. i poczty w miejscu. 
Urządza poruszane elektrycznością młocarnie, pompy wodne i inne ma- 
szyny, Na Żądanie może wskazać kilka zakładów już przez się urządzonych, 
które bardzo dobrze funkcjonują. Również urządza oświetlenie teg» rodzaju 
z lampami Żarowemi łukowemi do mieszkań, młynów, tartaków parowych, 
wodnych i innych fabryk i zakładów przemysłowych po najtańszych cenach. 
Na wszelkie zapytania odpowiada odwrotną pocztą. 


nie będą stawiały żadnych trudności, aby mo- 
carstwa zajmujące się uregulowanem spraw 
kreteńskich mogły swój cel osiągnąć. 

Sambor 20. listopada. W tutejszej dzielnicy 
żydowskiej wybuchł wczoraj pożar i zniszczył 
szło 100 domów. 

Wiedeń 20. listopada. Cesarz nadał żandarmo- 
wi, kierownikowi posterunku, Stefanowi Pułhujowi, 
za wyratowanie człowieka z plonącego domu, srebrny 
krzyż zasługi. 

Wiedeń 20. listopada. Z powodu imienin ce- 
sarzowej przypadających wczoraj, wszędzie odbyły 
się nabożeństwa. W Tryjeście mieszkańcy po czap- 
strzyku urządzili patrjotyczne demonstracje przed na- 


prze- 


stnictwem i na innych punktach miasta. 

Rjeka 20. listopada. Ponieważ dziś obawiają 
się powtórzenia domonstracji przeciw rządowi wę- 
gierskiemu, przeto wojsko jest zmobilizowane i stoi 
w pogotowiu. 

Gorycja 20. listopada. 
60-letni właściciel domu Knez, 
rza gminy Vecchi'ego i zranił go ciężko 
Motywa napadu nie są znane. Zbrodniarza 


Wczoraj 
napadł na sekreta- 
sztyletem. 
areszto- 


popołudniu 


wano. 

Berlin 20. listopada. Wydane w tych dniach 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości, poleca 
wszystkim prokuratorjom państwa, aby jak najsuro- 
wiej występowały przeciw pojedynkom. 

Algier 20. listopada. Podczas ćwiczenia nocne- 
go łodziami torpedowemi, dwie łodzie uderzyły o 
siebie, wskutek czego jedna zatonęła. Dwóch ofice- 
rów jest lekko, jeden majtek ciężko ranny. 

Bazylea 20. listopada. Pociąg dążący z Frank- 
furtu do Bazylei wykoleił się wczoraj. Trzy osoby 
są ciężko ranne. 

Sofja 20. listopada. Mordercy poety Konstan- 
tynowa zostali skazani na Śmierć. Książe zamienił im 
karę śmierci na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Londyn 20. listopada. Przy ul. Aldergatte wy- 
buchł ogromny pożar. Cały szereg domów stoi w 
płomieniach. Niektóre domy już się zawaliły. 

Londyn 20. listopada. Pozar wszczął się w fa- 
bryce parasoli wskutek eksplozji gazu. Robotnicy 
musieli uciekać przez dach. Ogień w jednej chwili 
rozszerzył się z nadzwyczajną szybkością i objął cały 
szereg domów. Spaliło się 70 domów i kościół św. 
Julji. Aby pożar zlokalizować zdemolowano kilka 
domów. 

Wiedeń 20. listopada. Dziś otwarto nad- 
zwyczajną sesję sejmu dolno-austrjackiego. 

Budapeszt 20. listopada. Dziennik urzędowy 
ogłosił dziś rozporządzenie ministerjalne, roz- 
szerzające obszar, na którym obowiązuje usta- 


dynamomaszyn 


najłagodniejsze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym. 
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najnowszej wiedeńskiej mod - 
A osz zrobione, w każdej h 
każdym deseniu. Jako miarę podać paląc 
ży: Obwód piersi, długość ramion i dłu- 
gość w kroku. 

1 parę męskich lub damskich buci- 
ków, dobra wiedeńska robota, trwały ma- 
terjał, najnowszy fason, każdej wielkości. 

męski, miękki, fason naj- 
arana Eich kolorach, każdą 
wielkość na składzie. 

Parę zimowych rękawiczek dla pa- 
nów KĘ Pah, © SeN tkane, dobre, 
trwałe, eleganckie i bardzo ciepłe. 

Wszystkie te artykuły kosztują ra- 
zem tylko 9 złr. 80 ct. i wysyła się je 
nadto franco za zaliczką lub po nade- 
Słaniu pieniędzy. Każdego zdziwi dobroć 
! niesłychana taniość tych przedmiotów 
l musi się każdy, kto je chce nabyć, z 
zamówieniami pospieszyć. 

Pe: Adres: Biuro braci Apfel, Wiedeń I, 
eischmarkt 6. 
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BiZE ulr Lanne magazyn nowości 


wa węgierska o sądach administracyjnych, tu- 
dzież inne ustawy węgierskie, także na m'asto 
Rjekę począwszy od dziś. 

Kanea 20. listopada. Powstańcy strzelali 
wczoraj koło przylądko „Spada“ na torpedo- 
wiec austrjacki „Tiger* wiozący żołnierzy tu- 
reckiej załogi z Kissamo. — Strzały powstań- 
cze nie dosięgly okrętu. 

Londyn 20. listopada. Pożar wczorajszy zni- 
szczył kompleks domów na przestrzeni dwóch akrów. 
tam 100 


Znajdowało się ulic. Szkoda wynosi 
trzy miljony funtów szterlingów.  Zgliszcza palą 
się jeszcze. 


A A O 


Telegrany giełdowe i targowe. 


Wiedeń 20 listopada. 

Gielda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 355-—, Weg. 
Kredyty 38825, Anglobanki 163-—,  Wiedeńsk. 
„Bankverein* 253:50, Unjony 293:—, Laenderbank 
22025, Sztacbany 336'—, Lombardy 79'50, Elbe- 
thale 26050, Kolej północno-zachodnia 248 —, 
Tytuniowe 154*—, Rima 252:—, Alpiny 13275, 
Renta majowa 10250, Węg. renta koronowa 
100:—, Losy tureckie 52 60, Marki niemieckie 
—'-—-, Usposobienie mocne. 


Berlin 20. listopada. Gielda wczorajsaz wie- 
ozorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Parität). Kredyty 222':60 (35486). 
Sztacbany 143:— (33608), Lombardy 3475 


(81 26), Disconto 199 70. Usposobienie osłabione. 
Frankfurt 20. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 30037 (35488), 
Sztacbany —'—  (——) Lombardy, 7050 
(80:67), Laura —'—, Harpener 18705, Disconto 


19940 Usposobienie słabe. 


Nadesiane. 


(Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
mu siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


Lekarz chorób nosa, uszu, gardła i płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 


przeprowadził się na ulicę Akademicką 1. 11 obok 
kasyna miejskiego. 2003 1—? 


Czapki barankowe, lodenowa, sukienne 
od 2, 3, 5 do 10 zł. 


poleca : 


Marcin Miiller 


plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 


Ostrzeżenie. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości 
P. T. Publiczności jak i P. T. lekarzy, 
że przy sprowadzaniu lub zakupnie wody 
selterskiej zawsze na to baczyć trzeba, aby 
dostawiano prawdziwy. 


Król. Selters (Kónigl. Selters) 


ze zdroju mineralnego Nieder-Selters, a 
nie jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda selterska ma tak 
na flaszkach jak i na bańkach oznaczenia. 


Król. Selters (Königl. Selters) 


jak niemniej jako dalsze znamię, heral- 
dyczny orzel na czerwono-niebiesko dru- 
kowanych winietach. Prosimy więc przy- 
jaciól prawdziwej wody. 


Król. Selters (Kónigl. Selters) 


wszelkie naśladownictwa odrzucać, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, któ- 
rzy sprzedają falsyfikaty pod podobnie 
brzmiącą nazwą lub naśladownictwa 
w ogóle, abyśmy przeciw nim wdrożyć 
mogli sądowe kroki. 


Król. zdrój mineralny 
Siemens i Ska w Berlinie. 


NBT TERE Ee w RNE E r> dei sr o n a 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 1007 1—? 


bez potrącenia prowizji lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipotecznego. 


BE" Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


NA BOŻE NARODZENIE! 


S. T. Niemojowski, 
Lwów plac Marjacki 8, Jagiellońska 6, poleca: 


Wspaniałe dekoracje do ubierania drzewka. 
Wybór olbrzymi! Ceny niepraktykowanie niskie ! 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 ct. sztuka), 


Kompletny sortyment 100 sztuk od 2 zł! 


h Wysyłka na prowincję odwrotną pocztą, 
ARS 


r 


u Krafft-Ebing, 


smaku bardzo chętnie zwłaszcza 
zł. 6:60, a mianowicie: 


1 sitko do herbaty, 


kondi 
=- 
v 
a 


44 sztuk razem tylko zł. 6:60. 


ten nie polega 


wv 


Do nabycia tylko u 


Byłem z posyłki bardzo zadowolony. 
Lnblana. 


poleca 


WE SERRAVALLO 


z ŻELAZEM 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasche, prof. dr. radca dworu baron von 
prof. dr. Monti, 
Moornof. prof. dr. Nensser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Woln- 
łechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Dla osłabjonych i rekonwalescentów). 


Medale srebrne: 
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894. 
TV. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 1894. 


Medale złote: 


Wystawy: Wenecja 1894, Klel 1894, Amsterdam 1894, 
Berlin 1895, Paryż 1895. 


BS Przeszło 500 świadectw lekarskich. "TB 


Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany hywa dla swego wybornego 
A przez kobiety i dzieci. Sprzedaje slę we wszystkich 
aptekach we fiaszkach po ”; litra po zł. 120, I 1 litrze po zł. 2-20. 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowy dom rozsetkowy dia t 


Załążany w r. 1848 


"WIELKI KRACH! 


Nowy-York i Londyn nie uszanowały i europejskiego kontyngentu; 
pewna wielka fabryka wyrobów srebrnych zobaczyła się więc spowodo- 
waną sprzedać cały swój zapas za bardzo małe odszkodowanie sił ro- 
boczych. Jestem upoważniony zlecenie to przeprowadzić. Posełam tedy 
każdemu następujące przedmioty jedynie za honorarjum w kwocie 


6 sztuk najl, nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, 
6 sztuk ameryk. patent. srebrnych widelców z jednej sztuki, 
6 sztuk ameryk. patent. srebrnych łyżek, 

12 sztuk ameryk. patent. srebrnych łyżeczek do kawy, 

1 sztuka ameryk. patent. srebrna chochla do rosołu, 

1 sztuka ameryk. patent. srebrna chochla do mleka, 

2 sztuk ameryk. patent. srebrnych kubeczków do jaj, 

6 sztuk angielsk, spodenków Vietoria, 

2 sztuk efektownych lichtarzy stołowych, 


1 sztuka naji. puszeczka do cukru, 


Wszystkie powyższe 44 przedmioty kosztowały wprzód 40 zł. 
i są obecnie po nominaclnej cenie zł. 6:60 do nabycia. Amerykańskie 
patent. srebro jest na wskroś białym metalem zatrzymującym barwę 
srebra przez 25 lat, za co się ręczy. Jako najlepszy dowód, że inserat 


A. HIRSCHBERGA E 
głównej ajencji zjednoczonych amer. fabryk patent. srebrnych wyro 
we Wiedniu, ll., Rembrandstrasse 19/n- 
Telefon Nr. 7114. 
Przesyłkę na prowincję za pobraniem lub poprze 
należytości. 


Proszek do ozyszczenia do tego 10 Ct. a 122 1—83 
Prawdziwe tylko z uboczną marką (metal zdrowia). 
Wyciąg z pism uznania: +TA> 
Posyłka mnie zadowoliła, proszę jeszeze o parę. Á * + 
Morawa. Właścicielka dóbr Franciszka Sohneider. . 


y > 
Otto Bartusoh, c. k. kapitan 27 pnłku piech- 


Wielmożny Pamnie! — Z garnitura jestem zadowolon 
szwagrowej Baronowej Nyary ur. v. Somogyi przysłać do Szun 
Pilis, 24. Sierpnia 1896 (Komitat pesteński). 


E. MACHASKI neu 


prof. dr. Ritter von Mosetlo- 


4 


owarów leczniczych, 
a] 554 1—? 


3 Perfect 
Kakao 2 korony 


LU n 


WIEDEŃ 


na żadnem oszustwie, 
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, p l > 
przeszkody zwrócić, i niech nikt nìe opuszcza sposobności kupić sobie 
ten przepySzny garnitur, który nadaje się szczególniej, jako 
wspaniałe podarek świateczne i noworoczne 
oraz dla każdego lepszego gospodarstwa domowego. 


pieniądze bez 


dniem przysłaniem 


„Ke 


y bardzo. Proszę moje 
to trzy takie garnitury. 
Baron Jutjusz Nyary. 


Kakao i Czekolady 


odznaczają się znakomitą jakością przy miernych cenach. Urządzenia 
najnowsze i technice dzisiejszej odpowiadające, dozwalają na oszczędności, 
które konsumentowi korzyść przynoszą. 


Czekolada narodowa 


Jedzcie 


2 


BĘ" Żądać należy wyraźnie 
przyjmować bezwartościowych. ”4YBf 


słynny w świecie 


„elikier©. 


jest wszędzie do nabycia. 


Gukry i herhatniki warszawskie 


i przez moich wielce noch 
i j ów i 
dbiorców za najlepsze uznane, poleca fahryka cukr 
herbatników Jana Hoflingera, Teatralna l. 8, plac sw. 
Ducha. Proszę kto wyrobów moich niezna, ażeby raczył 
małą próbę zrobić, by się o jakości towaru przekonac. Za 
staranne opakowanie ręczę. 


inseratach. 


ogó nie chwalone 


Connik w 


i SSKUBIER 


Æ OZAWA ALKALICZNA 


jako źródło lecznicze od setek lat używane we wszyst- 
kich chorobach organów oddechowych | trawieniu, 


w podagrze, katarach pęcherza i żołądka. Doskonałe 
dla dzieci, rekonwalescentów i podczas przesilenia. 


Najlepszy eapój dyetyczsy I erzeźwiający. 
Henryk Mattoni Giesshóbier Sanerbrunn. 


z)” A e 


PŁEĆ PIĘKNA w kraju naszym ma na- 
turalną ładną cerę, ale za to bardzo wrażliwą 
na ostre zimno i na piekące promienie słońca. 

Dla zabezpieczenia jej od 0g0- 

rzenia, opierzchnienia i 
A czerwoności twarzy, a nawet 
od piegów należy używać co- 
dziennie CREME SIMON, Pudr Ry- 
żowy i Mydło Simon. Należy odró- 
łniać starannie prawdziwe prepa- 
rata od podrabianych J. SIMON w Paryżu. 

W Galicji: we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara, Krzyża- 
nowskiego, Ruckera; w Krakowie u PP. Re- 
dyka, Trauczyńskiego i we wszystkich składach 
perfum, gałanteryjnych, bazarach etc. 


BS” CENNIKI GRATIS. Wu 


Na Podarunki św. Mikołaja i Gwiazdkę 


zakupiliśmy w olbrzymich ilościach nowości 

w dziale galanteryjnym 

w zabawkach dziecinnych i modnych artykułach. 
Wybór i tanie ceny we Lwowie niebywałe. 


KAUCZYŃSKI 6. OBERSKI 
ulica Karola Ludwika I. 7. LWÓW filja ulica Halicka I. 6. 


2017 1—? 


GAEDKEGO X 


SZCZEGÓLNE MARKI: 
zł. 1720 za "|, kilo do gotowania 
„ 1607 a s » JEJZBE 
n 1:70 LAT n 2) 
LU >— nn n 


P. W. GAEDKE i Ska 


, IV.. Wohllebengasse 19. HAMBURG. 


na śniadanie 
na obiad 
na kolacje 


Quaker Dats 


najzdrowszy amerykański produkt z mąki owslanej. 
O wiele pożywniejsze od mięsa (16% cial 
białkowatych), tanie, na zupy i sosy odpadają 
zaprawki, prędko poprawione. 
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy 
polecone. 
W oryginalnych paczkach (z przepisami gctowania). 


Do nabycia w handlach korzennych, delikatesów ! dro- 
guerjach. 


„Quäker Oats” a nie 


LNTO WL 
cjelońskiej i Trzeciego Maja. 


Zarmmifue masinad madiove nanyasni "hnziigia kanini 7KI273M | 


FY3 


HUIA rRNS ē PIO TON 


ay 


av 


Ati 


kiitti tėė 


DROBNE' OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmałte 
po 17, centa od "=rzazu. 


Km djetarjuszy z dobrem pismem i bie- 
głych w rachunkowości, potrzebuje zas 
raz Ludwik Muslał, c. k. geometra ewi- 
dencyjny w Bohorodczanach. 977 


esztki I wysortowane towary sprzedaję 
po cenach bajecznie tanich we Filji 
obok mego magazynu we Lwowie, 
plac Halicki 1. 2. A. Krzysztofowicz. 


geta inteligentna, obznajomiona z go- 
spodarstwem poszukuje miejsca do 
zarządu. W-enewski, Kraszewskiego 2. 
Lwów. 970 


pozecnik handlowy, korzennik z dobre- 
mi świadectwami, poszukuje posady 
od 1. albo 15. grudnia. Łaskawe zgło- 
szenia pod adresem: Ersatz Reservist 
W. Koterbicki, Infanterie Regiment nr. 
10. 3 Gomp. Jarosław. 971 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


4 pokoje, nyża, przedpokój, kuchnia, 
spiżarka, magiel, inne przynależności 
zaraz do wynajęcia, Zyblikiewicza 40, 
I. piętro (naprzeciw skweru). 976 


9 i D pokoje z kuchnią i przynależyto- 
u sciami zaraz do najęcia. Ulica 
Zielona 34, 974 


KORESPONDENCIA PRYWATNA. 
„Obiecuję poprawę” ??? Czekam!!! 


„Dzień dobry“ kochany Spiochu! 
Z powodu koniecznego zatrzymania się 
w kopalni u pani S. nie zdążę na wto- 
rek. Twoja Alna. 795 


TYLKO 


W RESTAUNACJI 


NAFTULY TOEPFERA 


ulica Trybunaleka I 12, dom własny, 


można dostać codziennie o gedzinie B rane 
PG” gorące śniadanie TEG 
CENNIK: 


Pleczeń wieprzowa z kapuetą 15 et 
Siokane płuoka . s 5 LF] 
Flaczki , ph 12 ,, 
Nóżka oleląca z ohrzanem „ 10 
Klełbacka z chrzanem . . . . by 
kawien o oo asia: Ib „ 
Oblad w abonamencie . 40 , 


Wszelkio napitki w aajlopszych gatuakaoh 
pe cenach najumiarkowańczych; dla pewnetol, 
że poohodzą z mejej restauraoji, dają edbiereem 
znaozki. Najlepsze WINA pe o6aaeh najtańczych, 
począwezy ed 40 ot. litr. 


Z wyeokiem poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


MYDŁA TOALETOWE 


w różnych zapachach, odczczególniające 
się nadzwyczajną łagodnością, sztuka po 
14, 20 i 30 ct., oraz suche mydło gospo- 
darskie kilo po 28. 32 i 36 ct., jakoteż 
krochmał, świece ste”rynowe, sodę i t. p. 
po cenach najtańszych 
poleca 


fabryka mydeł i świec 


E.i I. Friedrichów 


we Lwowie, ul, Krakowska 13. 


1 4. Krzyżanowakiego apiękarzy. 


Na skłasiia we Lwowie u Pintza Mlkolascha 


Wyciąg z cennika 
LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego |. 2. 
pół kilo powideł słodkich znakom. lë ct. 


»  „ śliwek olbrzymich . W p 
„»  „ masła do potraw . . 48 , 
RTP. „ deserowego znak. 72 „ 
» >» Smalcu znak. bezwonnego 38 ,„ 
»  „ Słoniny wędzonej . „38 y 
„  „ bryndzy liptawskiej znak. 32 , 
„  „ miodu znak. podolskiego 32 , 
„  „ maronów dnżych . 118", 
1 paczka świec stearynowych ciężkiej 
wagi 40 ct. 
Wszelkie inne towary w zakres mego 


bandlu wchodzące, sprzedaję po cenach 
możliwie nizkich. 


Zamówienia z prowincji odsełam 
odwrotnie. Zwracam uwagę, że tyłko 
w moim handlu daję 39/, opusta przy 
zakupnie towarów począwszy od 2 złr. 


tetek qehrona marka: 
Kotwica. 


Liniment. €apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jr*G znakomite uśmierzające 
nacieraniv; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 

aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego środka 
R, 
domowego 

należy zawsze zadać tyłko w betel- 
kach orygira'nych z naszą ochronną 
marką „Kotw:ca” z apteki Richtera 
i z præzu ndg uznawać 
tylko butəlki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


t iniii iink 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


WE LWOWIE w magazynach firmy 


J0 


lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firmą 


Jan Wallach i Syn 
Lwów Rynek 33 


poleca 


na I. piętrze 
Salon konfekcji damskiej, 


000000000000 
Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wynczyć się możne 
kroju fraucuskiego pod gwarancją, 
w szkołe kroju Eugenjl Waokerównej, 
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 5, IL. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcei uczen- 
nie równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warmnknch. 


1801 


Pu umiarkowanej cenie na każda 
miarę sprzedaje się formy na staminki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia cate suknie a na żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod pwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na p”swincję uskutecznie się 
odwrotną poczłą. 


000000000000 
Christofle & Cie 


c. k. dostawca nadworny 
w Wiedniu, I. Opernring 5 
228 poleca swoje 1—15 
sławne na cały świat najlepiej 
srebrzone fabrykaty 
po oryginalnych cenach fabrycznych 


12 Łyżek . złr. 1650 
12 Grabków . . . „ 16:50 
12 Nożów. . . . „ 17:— 
1 Chocha . . . „, 6— 
1 Chochelka . „ 350 
12 Łyżeczek . „a 850 


Do nabycia we Lwowie u 
Juljana Strzeleckiego. 


DRZI s A 
a€ Tylko za zir. 550 33 


doskonały surdut zimowy z loden z sil- 

nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 

podarcia, z grubą i ciepłą podszewką, 

wedle najnowszej mody dobrze robiony, 

z kołnierzem do przekładania i kiesze- 

niami w kolorach brunatnym, szarym, 
drap, gładkie, kraciaste. 


Te surduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i żaden z czytelni- 
ków nie powimien zaniedbać zamówić je 
sohie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za- 
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztów 


z Biura ubrań Apfla, 
Wiedeń, I. Fleischmarkt 6. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, orazekspedycja perjodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
wydała nakładem własnym dziełko : 


Jordan J, E. Zasady muzyki wraz z wia- 
domościami niezbędnemi przy nauce 
śpiewu, gry na fortepianie i innych 
instrumentach. 


Kompozycje na fortepian i do śpiewu, 


Noskowski. Serenada, śpiew na jeden głos 
z tow. fortep. cena 5U ct. 

Noskowski. Dumka, śpiew na jeden głos 
z tow. fortep. cena 50 ct. 

Wroński. Marsz żałobny. (Cieniom ś. p. 
Ad. Asnyka) cena 50 ct. 

Wroński. Na wysokim zamku. Mazury 
cena BU ct 2032 1—2 


? Farby olejne $ 


ç w tubach do robót artystycznych. 
4 Olejki i werniksy do tychże. 
[4 Płótaa, Pędzle, Palety, Kartony, 
Stalugi. 
Farby akwarelowe i tuszowe. 
Wszelkie przybory do malowania 
i rysowania. 
Kasety na farby i z farbami kom- 
pletne. 
Farby emaliowe. 
=yroby z terrekoty do pomalowania. 
Przedmioty z białego drzewa do 
pomalowania. 
Płótno i farby gobelinowe. 
Aparata do wypalenia na drzewie 
polecają 


po cenach niebywale nizkich 


FRIEDRICH | BEACOCK 


LWÓW 
ulica Hetmańska liczba 4, 
(obok cukieni Wgo Grossa). 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Listopada 1897 r. 


KAUCZYŃSKI & OBERSKI 


wszystkie doborowe artykuły galanteryjne 
zabawki dla dzieci, artykuły modne, przybory toaletowe i t. p. 


Z powodu zakupna olbrzymej ilości wszystkich artykułów wprost z fabryk francus' ich, angielskich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 


Fabryka maszyn 


J. von Petravic & Max Korn 


INŻYNIEROWIE. 
Wien, Hernals, Rótzergasse Nr. 84. 
Specjalny wyrób maszyn 


IF do obróbki drzewa i narzędzi "ggg 


w najlepszem wykonaniu i najużywańszej konstrukcji. 
Urządzenia kompietnych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Maszyny gotowe stale na składzie. 


MG” CENNIKI NA ŻĄDANIE. "Wg 


114 14? 


= o: 


l. Kajuta. 
od 1. Kwietnia de 31. Pażdz. 
od 1. Liastepada de 31. marta 


LiniaHolandja-Ameryka 
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 
z Rotterdamu o Nowego Jorku 


« Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9. 
Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasse 7 A. 


Mk. 290—400') od 1. Sierpnia do 15. Października Mk. 260 
Mk. 230—320 | od 16. Października do 31. Lipoa Mk. 180 


') Stosownie do położenia i wielkości kajuty, oraz szybkości i elegangi! parowca. 


100 do 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta- 
wowo dozwolonych losów i papierów 
państwowych. “ 


Oferty do Ludwika Desterrelchera, 
Budapeszt VIII. Deutschegasse 8. 


Celem położenia tamy naduży- 
ciom niektórych  restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szkianki tylko następujące 
firmy : 


Markus Adler, plac Akademicki. 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroczką* 
ul. Kopernika 10. 

Nałan Arnold, Rynek. 

Herman Auerhahn, ul Kopernika 10. 

Wilhelm Arnold, ul. Batorego. 

Wilhelm Brelitmajer, ul. Trybunalska 10. 

Władysław Bukalski, ul. Szept:ckiego. 

Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Zygmunt Gorski, ul. Krasickich 7. 

F. Graf, ul. Karola Ludwika. 

Ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. 

Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. 

Ozias Garfunkel „pod Folakiem* ulica 

Wałowa. 

Wiihelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 

Jakób Heller, ul. Sobieskiego 24. 

Antoni Herold, ul. Sykstuska 14. 

łózef Jankowski, ul. Halicka, 

Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 

lerzy Kirsch, pl. Solarni |. 6. 

August Kostkiewicz, ul. Wałowa 13. 

Władysław Kozłowski, ul. Grodecka. 

S. Lemel, Gródecka 54. 

lan Ludwig, ul. Krakowska l. 7. 

Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 

Wojciech Łopaczyński, Gródecka 79. 

J. Nowożenluk, ul. Kopernika 1. 4. 

wilhelm Ost, ul. Grodzickich 4. 

Szymon Post, u!. Krakowska. 

Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 

M. Pomeranz, Rynek 7. 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 

Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska 

Piaie Reinbach, plac Gołuchowskich. 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej. 

Schullm Stoff, ulica Sobieskiego 
Słoniem*. 

D, Sonnenscheln, róg Grodeckiej i Solarni. 

Naftuła Toepfer, ul. Trybanalska 12. 

Wilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika 31. 

S. B. Tänzer, plac Uhorążczyzny, 

Teofil Teilchman, ul. Dominikańska. 

Ignacy Tanenbaum, Jagiellońska 4, 

Jan Ważny, vl. Czarnieckiego, 

.H. Zlenet, ul. Kazimierzowska, 

S. Zuckerman, ul Leona Sapiehy. 

Leonard Życzyński, ul. Zyblikiewicza róg 
Mikołaja. 


Główne zastępstwo i sklad piwa 
beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna 
ul. Bogusławskiego 1. 12. 
Telefon Nr. 6. 

Sklad piwa flaszkowego 


u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. 
Telefon nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę 
każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, któ- 
rzy PIWO OKOCIM3KIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie 
wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod 
marką okocimskiego. 


JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


„pod 


OOCGOGOCCGOCCOCCCOCOCOCGOCCEO 
| BITTNEGA 


ESSENCJA z KONIFERYNY 


powinna się znajdować w każdej izbie gdzie są chorzy 


lub dzieci, 


doprowadza tlen I ożywia 
cudownie organu oddechowe. 
Należy się wystrzegać przed licznemy naśladownictwami 
i fałszersiwami i żądać trzeba z marką ochronną 
Aptekarza BITTNERA Relchenau, Niższa Austr]a 
Fl:szka 80 ct, 6 flaszek zł. 4. Rozpylacz zł. 180. 
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Photo - Plasticon 


Podróż na około świata. 


Otwarte codziennie od godziny 10. rano 
do 10. wieczór. Elektryczne poruszenia 
przy osobnem  dziennem i nocnem 
oświetleniu. 
Od 21. listopada do 27. listopada 


jest do widzenia: 


„Afryka.” 


Wstęp 10 centów dla dorosłych i dzieci. 
Co niedzieli rozpoczyza się nowa serja. 


HANDEL 


PŁÓGIEN i BIELIZNY 


JANA KIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobn 


KOSZULE SALONOWE 


po zi. 1.05, 1.55, 2.—- 2.25, 2.50 i 3. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2.75 i 3. 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 9-50 i 275, 

Koszule noone po Zł. 155 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 


zł, 2:80, 2:50 i 275. 

Koszule dla ohłopaków po zł. 1-40 
1 LBU. 
Półkoszulki 
bez kołnierzy 35 ct. 


z kołnierzykani 50 ct.. 


KALESONY 


po ct. 90, zł, 1:05. 1:15, 1:45, 1:65, 1:50. 

Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct. 
1 zł 1/10. 

Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 280. 

Mankiety tuzin po zł. 4 i 450. 

Chustki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dia pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyberze. 
Oryginalne prof. dra ligera wyroby 
po oenach fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątżs- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Keszule 
Kaftaniki 
Kalesony | majtki 
Skarpetki I peńozochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 


Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na 2ądanio szożegółowe ognniki. 


Sklep kółka rolniczego w Myślenicach 


z koncesją na wino, obrotem rocznym 
30.000 zł, poszukuje dla rozszerzenia 
handlu i założenia powiatowego składu 
towarów i złoża dla kółek roln czych, 
spólnika chrześcianina, w osobie facho- 
wego kupca z kapitałem od 6.000 zł. 
w górę. Zgłoszenia przyjmuje do końca 
listopada b. r. Dr. Mikołaj Klakurka, 
adwokat w Myślenicach. Warunki dla 
spólnika bardzo korzystne będą omówione 
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poleca : 
do malowania, konserwowania i 
impregnowania dachów blaszanych 
i drewnianych, budynków gospo- 
darczych, mostów, parkanów, szła- 
chet, ogrodzeń, bram, drzwi, okien, 
sprzętów domowych i gospodar- 
czych, mebli ogrodowych, drzew 


budowlanych, oszalowań w staj- 
niach, schodów, kól młyńskich, 


podłóg itp. 
Farby olejne 
najlepsze fachowo sporządzone 


z najlepszych materjałów o trwa- 
łości gwarantowanej we wszystkich 
kolorach. 


Farby lakierowe 


szybko schnące dające za jedno- 
razowym pociągnięciem kolor i 
połysk. 


Farby terowe 


szczególnie dla swych  taniości 


chętnie używane. 


TER 


bez farby czarny i brązowy. 


© 
Olej terowy 
brązowy nadzwyczaj tani, dobrze 
impregnujący i konserwujący. 


CARBOLINEUM 


prawdziwe 


Avenariusa. 


Jedyny skład dla Galicji. 
Broszurki do dyspozycji. 


EXSICATOR 


wyśmienity środek przeciw grzy- 
bowi, zgniliźnie w budynkach itd. 


Earby fasadowe 


we wszystkich kołorach i o gwa- 
rantawanej trwałości. 


Broszurki, opisy użycia, karty 
wzorów i kosztorysy na większe 
roboty najchętniej zostają udzie- 
lane. 

Przy znaczniejszej potrzebie po- 
wyż podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż  materjałów 
budowlanych a mianowicie: Ce- 
mentu, Wapna hydraul., Gipsu, 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na 
dachy, Płyt izolacyjnych i t. p. 
proszę wprzód ofertę zażądać, 
a uczynię możliwie zniżone ceny, 
jakoteż ulgę w spłacanmiu za po- 
przedniem porozumieniem się. 

Co do jakości to li tylko cal- 
kiem doborowy towar bywa do- 
starczany. 

Najnowszy CENNIK opuścił druk 
i jest do dyspozycji Szanownej 
Publiczności. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek liczba 38. 


HH 


POTANIAŁY 
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Ogniotrwałe i pewne przeciw włamywaniu 


Kasy żelazne 


we wszystkich wielkościach utrzymuje nagskładzie i poleca po cenach 


fabrycznych 


Alojzy Hibner, Lwów, Rynek 38. 


Magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskie 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3 


polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w skórach, gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów, oraz 
przyjmują pokrycia i przerabiania na nowe fasony, licząc po 
najniższych cenach. Cenniki na żądanie franco. 


Na zlecenie najwyższe si c. k. apostolskiej ności, 


XIX. c. k loterja państwowa 


na cele dobroczynne wojskowe ces. austro-węgierskiej monarchii. 


Ta loterja pieniężna — jedyna w Ausirji dozwolona — ma 
7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 341.684 kuron. 


Główna wygrana 160.000 koron. 


Za wypłatę należytości wygranych ręczy e. k. urząd loteryjny. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 16. grudnia 1897 r. 
aF Los kosztuje 2 złr. a. w. "TG 


Losy są do nabycia w oddziale dla loterji państwowych Wiedeń, 
l. Riemergasse 7, w kolekturach loterji, w trafikach tytoniu, w urzę- 
dach pocztowych, poselkowych, telegraficznych i kolejowych, w kan- 
torach wymiany. — Rozkład gry dla kupujących losy darmo. 


Losy wysyła się wolne ed porta. 


Z c. k. Dyrekcji ioterji. 
Dział dla loterji państwowych. 


Ja Anna Csillag 


z włosem 185 ctm. długości olbrzymim włosem, które wskutek 
14-miesięcznego użycia pomady własnego wyrobu tak bardzo 
długimi wyrosły, polecam tę pomadę, która jest przez najsła- 
wniejszych lekarzy polecaną, jedynie odpowiednim środkiem 
przeciw wydaniu włosów, dla zasilenia skóry. Mężczyznom jaż 
po krótkim używaniu daje bujną brodę i nadaje włosom na 
głowie i brodzie naturalną bujność i połysk, chrom! je przed 
posiwieniem aż do późnej starości. 
S$ Cena słoika złr. 1, 2, 3, 4, 5. TĘ 
Pocstą codsienna wysyłka 2a nadesłaniem gotówki 


albo za zaliczką s fabrycznego składu 


ANNA CSILLAG, 


Wiedeń, l., Sellergasse Nr. 9. 


Pani Anna Csillag! 
Proszę o odwrotne nadesłanie 6 słoików uznanej pomady do ; orostu wło: 
sów za zaliczką pod adresem: Hrabina Cavrani-Aueroperg, 
Zamek Gleichenberg, Grae, 
Pani Anna Cslilig ! 
Proszę odwrotnie słoik znakomitej 
pomady. Ludwik de Liebieg, 
Reichenberg. 
Wna Anna Gsiłlag! 
Proszę odwrotnie o 2 słoiki znakomi- 
tej pomady. 
L. Schwenk v. Relndorf, 
Żona c. i k. kapitana w Pradze. 


Slatina w Czechach. 
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Wna Pani Anna Cslilag! 
Proszę o słoik sławnej pomady do 
porostu włosów. Margrabła A. Pallaviolni, 
Abanj-Szemere. 


Pani Anna Csillag! 
O powtórne nadesłanie słoika zna- 
komitej pomady do włosów proszę 
Księżniozka Carolath, 
Góthen (Anhalt). 


1 Wna Pani Anna Cslllig ! 
Proszę Mi posłać za zaliczką 2 słoiki znakomitej pomady wraz z przepisem 
użycia pod moim adresem za zaliczką przysłać. Książe Fr. Auersperg. 
x > aan Pani | Bakony-Szt. Laszlo. 
Za zaliczką proszę mi przysłać słoik Za-zaliczk 7 AB 
in. : ą proszę o 2 słoiki uzna- 
wypróbowanej pańskiej pomady do włosów. nej pańskiej pomady do włosów. 


r. Anna v. Wurmbrand, 
Birk eld. Hrabia Em. Esterhazy sen. 
Pani Anna Cołllig 
,. Proszę uprzejmie odwrotną pocztą nadesiać mi słoik wypróbowanej pań- 
skiej pomady do włosów za dołączone 2 złr. Adres mój: 
Pani Profesorowa Gerlich, Zurych, Zeltweg 60. 
Pani Anna Csillig Wieden ! 
Wiedeń. 2. lutego 1897. 
, , Dostarczoną przez panią pomadę Csillag tak wyborne usługi mi oddało, że 
się cieszę, że mogę po krótkim czasie już pani domieść o wybornym skutku 
1 zapewnić ją, że polecę tę pomadę znajomym i przyjaciołom, 
Sandrock, artystka c. i k. nadwornego teatru. 
Wielimożna Pani Anna Cslllag | 
Proszę pod wskazanem adresem dla Jej Eksellencji, Pani Hrabiny Kiel- 
monsegg, żona namiestnika, Wiedeń, Herrengasse 6, 3 słoiki à 2 zł. pomady ce- 
lem pielęgnowania włosów, które już dobre skutki wydała przysłać. 
Z poważaniem pokojowa jej Eksseleńcji Irma Platzi. l 
Łaskawa Pani Aena (siilag! Wielmożna Pani! 
Słyszałem wiele o skutku Jej poma- Upraszam uprzejmie przysłać mi sło- 
dy i proszę mi odwrotnie wielki słoik H znakomitej pomady do włosów za za- 
é. iczką. 
pea Z poważaniem s 


Hr. Władysław Esterhazy sen. 
Wielmożna Pani Anna CĆsiliag! 
Proszę mi 3 słoiki wypróbowanej 


Gnido hr. Starhemberg. 
Kiiposd. 


Wielmożna Pani Anne Gslliag! 
_2Z sławnej pomady Pani proszę © 


pańskiej pomady przysłać, słoik. 
Jakók Girardi v. Ebenstein, Hrabia Feliks Courey, 
Tryest. Wiedeń. > 


Wielmożna Pani Anna Csillag ! 


Proszę mi ze zaliczką słoik znako* 
mitej pomady przysłać. 
Hrabiana Vilma Metternich, 
zamek Rubein koło Meranu w Tyrolu. 
Wielmożna Pani Anna Cslilag! Wielmożna Pani Anna Csilłag! © 
Proszę mi łaskawie odwrotnie przy- Pzoszę mi słoik za 3 zł. Pańskiej 
słać 2 słoiki znakowitej pomady na po-|pomady na porost włosów i brody przy” 
rost włosów ze zalic ką. słać. 
Z poważaniem Dr. Aleksander baren Neupauer, 
Emhiia v. Paumgarten, Steyr. Grac. 


Wielmożna Pani Anna Gsiliag! 
Proszę za zaliczką o słoik pomady 
na porost włosów, którą już miałam. 
Z poważaniem Księżna Hohenlobe z domu 
Księżniczka Saim. 
LAME OBESERI JA: 


Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla- 


